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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego c. k. Apostolska Mość raczył naj- 

wjższem postanowieniem z dnia 9 maja r. b. 
nadać najłaskawiej komisarzowi powiatowe
mu przy starostwie w Przemyślu, Władysła
wowi M a r  y n o w s k i e m u, złoty krzyż za
sługi z koroną..

Minister skarbu mianował zarządcę sa
lin w obrębie Galicyi i Bukowiny, Maksymi
liana W o l s k i e g o ,  starszym zarządcą salin.

Minister sprawiedliwości nadał opróż
nioną przy krakowskim sądzie krajowym po
sadę naczelnika ksiąg gruntowych dotych
czasowemu adjunktowi ksiąg gruntowych z 
tytułem i charakterem naczelnika, Piotrowi 
T o m ż y ń s k i e m u .

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
zam ianował kancelistę lw owskiego sądu k ra
jo w e g o , Ferdynanda Ć w i k l i ń s k i e g o ,  
adjnnktem tabuli krajowej i miejskiej we 
Lu o wie.

O b w i e s z c z e n i e
Ces. król. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 
13go maja 1879 roku 1- 2992/pr., którem 
się ogłasza rozporządzenia wys. c. k. Mini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 27go marca 
1879 r. 1. 4410 względem A. ustanowienia 
c. k. sądu fcpwiatowego w Złotym Potoku;
B. zwinięcia c. k. sądu powiatowego w Ja- 
zIo-tcu, i C. przeniesienia siedziby e. k. są
du powiatowego z Uścieczka do Tłustego.

Alfred hr. P o t o c k i .
C. k. Namiestnik.

A.
Rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra

wiedliwości z dnia 27go marca 1879 wzglę
dem ustanowienia sądu powiatowego w Zło
tym Potoku w Galicyi wschodniej.

Na mocy §. 2 ustawy z d. 11 czerwca 
1868 (dz. u. p. Nr. 59) ustanawia się w 
okręgu sądu obwodowego w Stanisławowie 
dla g m in :

a) Hub i u , Kościelniki, Kośmierzyn , 
Leszczańce, Porchowa, Złoty Potok, Rusiłów, 
Ścianka. Skomorochy. Snowidów, Sokołów, 
Sokulec, Woziłów, Zubrzeć;

b) Koropiec, Przewoziee, Nowosiółka 
koropiecka, Ostra, Zalesie koropieokie;

e) Luka, Monaster i Unisz; — sąd po
wiatowy z siedzibą w Złotym Potoku

Z dniem rozpoczęcia czynności tego 
sądu, który później zostanie oznaczony i 
oznajmiony , wyłącza się gminy wymienione 
pod a) z okręgu sądu powiatowego w Bu- 
czaczu, gminy wymienione pod b) z okręgu 
sądu powiatowego w Tłum aczu, zaś gminy 
wymienione pod c) z okręgu sądu powiato
wego w Obertynie, a na mocy ustawy z d. 
26 kwietnia 1873 (dz. u. p. Nr. 82) z okrę
gu sądu obwodowego w Kołomyi.

Glaser mp.
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Rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra
wiedliwości z dnia 27 marca 1879 względem 
zwinięcia sądu powiatowego w Jazłoweu w 
Galicyi wschodniej.

Na mocy §. 2 ustawy z d. 11 czerwca 
1888 (dz. u. p. Nr. 59) zwija się sąd po
wiatowy w Jazłowcu, a należące do okręgu 
tego sądu gminy wciela się do okręgów' po
niżej wymienionych sądów powiatowych, 
mianowicie:

a) do okręgu sądu powiatowego w 
Czortkowie: gminy Połowce, Krzywołuka, 
Pauszówkn, Bazar, Dżuryn i Słobudka ad 
flżu ry n :

b) do okręgu sądu powiatowego w Bu- 
czaczu , a na mocy ustawy z dnia 26 kwie
tnia 1878 (uz u. p. Nr. 62) do okręgu są
du obwodowego w Stanisławowie, gm iny: 
Jazłowiec, Cwitowa, Rzepińce, Pomorce, Za
leszczyki małe, Przedmieście, Browarń, 01- 
ehowice, Nowosiółka, Duliby, Żnibrody, Try- 
buchowce, Pyszkowee;

c) do okręgu sądu powiatowego w Tłu-

stem, gminy: Bereiniany z Głęboką staią, 
Bnrakówka, Słobudka, Oapowce, Popowce, 
Sadki, Latacz z Bidyńcem starym, Swierz- 
kowce, Chmielowa, Drohiczówka i Koszy- 
łowce.

Dzień wejścia w życie tego rozporzą
dzenia zostanie później oznaczonym i oznaj
mionym.

Glaser mp.
C.

Rozporządzenie c. b. Ministerstwa spra
wiedliwości z dnia 27 marca 1879 wzglę
dem przeniesienia siedziby sądu powiatowe
go z Uścieczka do Tłustego, i wcielenia 
kilku gmin do okręgu sądu powiatowego w 
Zaleszczykach w Galicyi wschodniej.

Na mocy §. 2 ustawy z d. 11 cz-erwea 
1868 (dz. u. p. Nr. 59) przenosi się siedzi
bę sądu powiatowego z Uścieczka do Tłu
stego.

Z dniem rozpoczęcia czynności sądu 
powiatowego w Tłustem. który później zo- 

i stanie oznaczonym i oznajmionym, wyłącza 
j się gminy: Torskie z Ozerczem starem, Nie- 
j poczęciem i Orania, Ubryńkowce Błyszczan- 
i ka, Myszków i Iwanie, z okręgu teraźniej- 
j szego sądu powiatowego w Uścieezku i weie- 
' la takowe do okręgu sądu powiatowego w 
| Zaleszczykach.

Glaser mp.

Lwów , J 6 moja.

Nowa sesya parlamentu francu- 
! skiego obiecuje Europie wiele niespo- 
: dzianek, a przynajmniej wiele przesi
l e ń  i scen burzliwvch. W paclamen-. x
! cie francuzkim wystarcza nieraz dro
bna sprawa do wywołania wielkiej bu
rzy, a teraz nagromadziło się tyle ma- 
teryału palnego, że niebezpieczeństwo 
groziłoby nawet w takim razie, gdyby 
cudem jakim porywczy temperament

narodowy Francuzów zmienił sie w•V

ciągu 24 godzin. Organizacya prefe
ktury policyi, wybór Blanquego, spra
wy kośeieino-polityczne — wszystko to 
burzy i mąci sytuacyę parlamentarną, 
zaostrza antagonizm stronnictw, a w 
dodatku wywołuje nawet nieporozu
mienia i spory w łonie gabinetu. So
lidarność i harmonia panuje dotąd w  
gabinecie i manifestuje się nawet na 
zewnątrz, ale wielkie pytanie, czy jest 
tak silna, żeby przetrwała pierwszy 
atak w Izbie.

Ile razy kwesty a całkowitej lub 
częściowej zmiany gabinetu występuje 
na sesyi, zawsze mowa jest o kandy
daturze Grambetty do prezydyum mi
nisterstwa, i zawsze kandydatura ta 
jest nietyiko podnoszona, lecz nadto 
najżywiej popierana przez frakeye pra
wicy. przez zdeklarowanych przeci
wników politycznych obecnego prezy
denta Izby deputowanych. Ze w  myśl 
zwyczajów parlamentarnego systemu 
prezydyum w gabinecie należało się 
Gam becie już dawno, mianowicie po 
wyborach z r. 1876 i 1877, gdy od
niósł tak stanowcze zwycięztwo nad 
konserwatystami, o tern pisaliśmy już 
w swoim czasie. Prawica sama pod
niosła wtedy, że Gambetta powinien 
zostać ministrem - prezydentem, ale nie 
poparła go lewica, a sam Gambetta 
najmniej p. a gnał tego. Prawica liczy
ła na to, że Gambetta, stanąwszy u 
steru, prędko zużyje się w walce stron
nictw, mianowicie popadnie zaraz w 
spór z radykałam i, którym musiałby 
takie same wy.knąó granice, jak Du- 
faure, jeżeliby chciał ustalić swoje 
rządy i republikę. Zużycie takiej gło
śnej firmy politycznej, byłoby rzeczy
wiście wielką korzyścią dla konser
watystów. Wszakżeż Gambetta, to ca
ła przyszłość trzeciej republiki, to jej 
następca tronu, jak mówią powszech
nie od czasu obwołania Grevyego pre-
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S P A D K O B I E R C Y  I A S S Y E R A
O PO W IA D A N IE GARBUSKA

p rzez

Autoka „Rf.opotów Starego Komendanta"

(Dokończenie.)

Ja zdrętwiałem cały, ogień wy 
mi na twarz," a wszyscy stojący obok skamie 
nieli ta k , że co kto trzymał w ręku , pozo
stał z tern nieruchomy, jak to bywa przy 
żywych obrazach.

—  Proboszcz zwaryowałeś! — krzyknie, 
wyskakując naprzód Dąbecki, a blady był jak 
ściana, z" oczu tryskały mu iskry.

— Mój mośei dobrodzieju — rzeknie 
zwolna proboszcz , zapuszczając palce do ta 
bakierki — tacy starzy ludzie jak j a , nie wa- 
ryują. A podniósłszy do góry złożony we 
czworo papier, dodaje z uniesieniem : — Oto 
jest testament nieboszczyka czytajcie!

— Testament ? to fa łsz! — woła, prze
ciskając się ku niem u Abramski.

— Ależ to prawdziwy testam ent, nie
ten  ze stodoły, nie-....

Drżąc cały, wyrwał Dąbeeki papier z 
rąk księdza, i zaczął szybko przebiegać go 
oczyma.

— Tfu ! głupiec, choć mój w u j! — krzy
knie z całą zapaiczywoscią, rzucając testamen
tem o ziemię. — W  ot shatina! — dokoń

czył po rossyjsku , i nie szukając czapki, wy
biegł z pokoju.

Papier z podłogi pochwycił Abramski

tak gwałtownie, że o mało nie rozdarł na 
dwoje, zwłaszc za że i Łasicki nadziawszy oku
lary, ciągnął go także do siebie.

— Powoli panowie, nie drzyjcie! To 
nie oryginał — rzecze proboszcz do Abram- 
skiego. — Tamten jest w Warszawie u re
genta  Nic nie pomoże, choć wasaństwo
podrzecie, wyjmiemy drugi....

Wziął tedy z powagą niezmięszany tera 
Łasicki , i wlazłszy na krzesło, odczytał gło
śno od deski do deski.

Mnie seroe tak gwałtownie biło, w gło
wie. miałem taki szum, a ciemność przed 
oczami, żem tylko słyszał piąte przez dzie
siąte.

Pominąwszy protokół otwarcia testamen
tu przez prezesa trybunału , tudzież proto
kół składu tegoż u rejenta, przez nieboszczy
ka stryja podpisany, testament sam brzm iał:

T flijS T A M E N T.
W Imię Ojca i Syna i Ducha świętego 

Amen.
„Majątek m ó j, jaki pracą i oszczędno

ścią własną zgromadziłem, składa się z dóbr 
Zielonki, obciążonych pożyczką Towarzystwa 
kredytowego i "z kapitału 15.000 rubli,' ulo
kowanego w banku polskim. Dla uniknienia 
więc sporów między krewnymi moimi po 
śm ierci, chcę mieć i tym majątkiem dyspo
nuję w ten sposób : że dobra Zielonkę wraz 
z inwentarzem żywym i martwym tudzież 
wszelkiemu zapasam i, jakie w chwili śmierci 
mojej zostaną, zapisuję siostrzeńcowi żony 
mojej Wawrzeńcowi Sikorskiemu na zupełna, 
własność, z warunkiem :

1) aby siostrze mojej ciotecznej Pelagii 
Zalesickiej płacił coroczn e aż do jej śmierci 
po 2000 zł. poi., dał jej na mieszkanie dwo
rek przy kościele, ogród i drzewa na opał;

2) aby płacił corocznie wiecznemi cza
sy on i jego następcy po 200 zł., proboszczom 
parani Zielonka za odprawianie nabożeństwa 
za duszę moją i familii w dniu 19 marca 
każdego roku;

8) aby połowę ruchomości we dworze 
pozostałych oddał służącym podług swego 
w yboru, a drugą połowę siostrzenicy mej, 
Katarzynie Łasickiej;

4) kassę ogniotrwałą niech odda na pa
miątkę Janowi Dąbeekiemn siostrzeńcowi me
mu , ona dla niego będzie najprzydatniejszą;

5) szkatułkę zaś małą z moją cyfrą i 
różnemi biżuteryami kobieeemi po mojej żo
nie i córce, Konstancyi Abramskiej....“

Potem szła dyspozycja kapitałem 15.000 
rs., z którego dał pani Pelagii 4500, Łasi- 
ckioj 4500, dla synów pani Pelagii po 750 
„bo im dałem edukacje, więc niech pracu- 
ją “. Czterem córkom ciotki także po 750 ru 
bli , a pozostałe 750 r. przeznaczył na po
grzeb i inne wydatki....

„ Taka jest ostatnia moja wola. Proszę 
zatem JM., księdza Tadeusza Kułakowskiego, 
proboszcza Zielonki, aby dopilnować raczył 
wykonania tego t es lamentu i na. którego wkła
dam chrześciański obowiązek opieki nad moim 
Wawrzusrera . aby się na bogobojnego i ?a- 
cnesro obywatela kraju wyklarował i o bie
dnych sierotach pamiętał.

IPisałem zdrów zupełnie na ciaie : u- 
myślę.’w Warszawie, dnia 17 kwietnia 1856 
roku.

Józef Podlacski,
emeryt ka-ssycr."

K 0 I) Y C Y L.
„Ponieważ Berek Pas z er paehciarz Zie

lonki , nie chciał przyjąć żadnego zapisu pie-

25, był prawdziwym przyjacielem moim a 
nie sługą,, przeto Wawrzyniec Sikorski, mój 
sukcessor jak wyżej, odda iriu na zupełną 
własność dom, który B-rek zajmuje, wraz z 
piętnastu morgami grantu , żeby w tem było 
5 morgów lasu i kawałek łąki. Niech go 
trzyma za pacheiarza. do śmierci i szanuje 
jak o jca, bo to uczciwy i rozumny człowiek, 
choć nie posiada nauki. Kiedy wszyscy bie
dnym sierotą poniewierali, on jeden zwrócił 
moją uwagę na niego i przekonał mię o bez
interesownej miłości tego chłopca.

Warszawa, dn. 18 kwietnia 1856 r.
Józef PcdlewsM.

— Doprawdy, że to jest komedya I — 
rzekł Łasicki zdejmując okulary. — No, win
szuję ci mój młody przyjacielu takiego szczę
ścia.... Warto opisać do mojej księg i, pozwo
lisz mi wypisać sobie kopię.... Oba, cha, cha.... 
patrzcie no, jak mój szwagierek lata po dzie
dzińcu bez czapki. .. Panie Abramski, zanieś
że mu tę czapkę, dostanie kataru.... Przy
znam s ię , że wujaszek dobrodziej był do
wcipny, gotując się na śmierć, kazał mu dać 
kasę żelazną!.-. A teraz mój nowy dziedzicu, 
ja ci tu wypiszę wszystko na konotatce, co 
oui nakradli.... Poczekajże zaraz , zaraz — 
m ówi, przerzucając karty swojej księgi — nu
mer tysiąc dwieście.. . Prawda, że te rucho
mości w połowie są nasze. . Kej panie Abram
s k i , pytam się ciebie przy świadkach, od- 

.Ęmz dobrowolnie, zegarek złoty, palto wato- 
! wsme, tuzin nowych koszul?... Nie słuchasz, 

uciekasz?... nic bój się bratku, znajdzie
my cię....

Nie słuchałem, tego wszystkiego, bo tak 
raptowna zmiana położenia mego, komplo- 

: tnie odebrała mi przytomność i zwichnęła 
zwyczajną swobodę myślenia. Nie ulegało
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zydentem republiki. Konserwatyści do
brze kombinowali i widocznie zachę
ca! ich do tej taktyki przykład osta
tniej republiki hiszpańskiej. I tam za
czął się upadek republiki od szybkie
go zużywania wszystkich popularnych 
firm politycznych, tak, że gdy w koń
cu już gwiazda Castellara zbladła zu
pełnie, nie było innego wyjścia, jak 
tylko rzucenie się w zupełną anarchię 
z wszelkiemi konsekwencyami lub po
wrót do monarchicznej formy rządu.

Dziwiono się w  swoim czasie, że 
Gambetta przyjął wybór na prezyden
ta Izby a tern samem skazał się na 
zupełną neutralność w walce stron
nictw, na ciągłe milczenie. Wybór ten 
uważano nawet z początku za złośliwą 
sprawkę tych, którym G-ambetta za
wadzał swoją powagą u stronnictw  
In o wymową. Tymczasem wybór ten 
stanowił wielką przysługę dla Gam- 
betty, ocalił go od utraty popularności 
i powagi. Odkąd bowiem Gambetta 
zasiada na neutralnem krześle prezy
denta Izby, jedna sprawa drażliwa po 
drugiej wywołuje różne starcia i za
mieszanie w organizacyi stronnictw. 
Republikański następca tronu nie po
trzebuje i nie może nawet ani uśmie
rzać ani podniecać tych starć, sam 
naturalny rozwój wypadków toruje mu 
drogę do prezydentury w państwie.

Ale ten naturalny rozwój wypad
ków otwiera także perspektywę bar
dzo posępną, w której na pierwszym  
planie stoi wybór Blanopriego a za nim 
dalsze polityczne orgie radykalizmu. 
Ani razu dotąd ministerstwo nie oparło 
sie stanowczo radykalizmowi lecz tyl
ko usiłuje poskromić jego zapędy i 
złagodzić jego chęć niszczenia. W każ- 
dem przesileniu radykalizm uzyskał 
bodaj małą część tego, czego żądał i 
to go zachęca do stawiania wygóro- i 
wanych żądań bez żadnej przerwy. 
Nie potrzeba b3Tó pessymistą lecz tyl
ko odgadywać przyszłość z tego, co 
najbliższa przeszłość wykazuje a w7 
każdym zachwiać się musi wiara w 
bliskie opamiętanie. Jak doniósł nie- 
dawno telegram, budzą się obawy już 
i w Berlinie, gdzie republika francu
ska dotąd tak szczerą posiadała sym- 
patyę. Kto sprzyja Francji, nie życzy 
sobie, aby Niemcy wpływały na jej 
sprawy wewnętrzne. W tej chwili je
dnak kto wie, czy i przyjaciele Fran
c ji nie powinniby sobie życzyć, aby 
ks. Bismarck obawy swoje wobec ra
dykalizmu wyraził w Paryżu dobitnie, 
w formie nacisku. Może choć ten śro-

wątpliwości, zostałem dziedzicem dość zna
cznego majątku; a wszystko to wydało mi 
się snem , gdy naokoło smutek, chaos, wy
rzekania jakby nieszczęście jakie lub klęska 
spadły tu przed godziną. Ciotka zaczęła się 
pakować, srodze była dotkniętą testamentem 
stryja. Upadłem jej do nóg, prosząc, aby jak 
dawniej zarządzała wszystkiem.

— Nie i nie — wołała — nawet two
jego dworku nie żądam , wyprowadzam się 
jutro do zięcia i niech moje oczy więcej Zie
lonki nie oglądają.... Mój Boże, za tyle lat 
pracy.... M ałam przeczucie, że to powinszo
wanie zgubi nas ze wszystkiem.... Aj Berek, 
Berek zdrajca! Zawsze co żyd, to żyd....

Abramski pod pozorem przygotowania 
pokoju dla matki drapnął naprzód, lecz zda
je mi się, więcej on bał się Łasickiego, któ
ry do samego wieczora pisał coś w swojej 
księdze i notował różne rzeczy wyprowadzo
ne z Zielonki po śmierci stryja.

Dąbecki przez trzy dni wcale nie wy
chodził ze swego mieszkania w oficynie, choć 
stadnina jego bujała bez dozoru po wszyst
kich zbożach i łąk ach , jakby to były stepy 
ukraińskie. Łasicki zapew niał, że to robią 
umyślnie, aby się konie napasły na drogę. 
Nareszcie czwarteg * dnia zajechał powóz, wy
prowadzono brykę płótnem obitą, a ja otrzy
małem list treści następującej:

Szanowny Panie !
Wydarłeś nam sukeessyę niesłusznie i 

niesprawiedliwie. Wuj nieboszczyk widocznie 
przed śmiercią zniedołężniał i postąpił z nami 
jak najniegodziwiej, czego mu Bóg na swym 
sądzie nie zapomni. Spodziewam się przeto, że 
nie mam za co obdarzać go nagrobkiem, któ
ry za własne pieniądze na cmentarzu posta-

dek zaradczy uśmierzyłby gorączkę 
radykałów a równocześnie nakłonił 
rząd do stanowczości w działaniu.o

Rada państwa,
*t* W i e d e ń ,  14 maja. (Korespon. G a

zety Lwowskiej.) I z b a  w y ż s z a  na krótkiem, 
trwającem niespełna trzy kwadranse posie
dzeniu dzisiejszem zała tw iła: ustawę o po
szanowaniu tajemnicy co do listów ulegają
cych desinfekcyi, ustawę o zwolnieniu fun- 
dacyj cesarskich z okoliczności srebrnego 
wesela od stemplów i opłat, ustawę o doro
cznej subwencji w ilości 50.000 zł. na rzecz 
dolno austryaekiego funduszu krajowego na 
utrzymanie dróg państwowych, przejętych na 
kraj, ustawę o wspieraniu pożyczkami przed 
siębiorstwa nawodnień na Agro Monfalconese; 
ustawę o sprzedaży niektórych nieruchomo 
ści skarbowych — wszystkie uchwalając bez 
dsskusyi w drugiem i trzeeiem czyi ani n zgo
dnie z uchwałami Izby poselskiej.

Prezes ks. Kar. A u e r s p e r g  zapowie
dział potem blizki koniec sesyi Rady pań
stwa i dla załatwienia niektórych jeszcze 
spraw naznaczył posiedzenie następne na 
piątek o porze niezwykłej, bo już o godzi
nie lOtej.

Posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  zagaił 
prezes R e c h b a u e r  o godzinie 11 min. 20.

P. H o f f e r  wnosi interpelaeyę do mi
nistra spraw wewnętrznych: czy rząd gotów 
znieść ordynacyę teatralną z dnia 25 listo
pada r. 1850 i wnieść podczas sesyi nastę
pnej projekt nowej ordynacji w duchu wię
kszego poszanowania praw autorskich?

Przystępując do porządku dziennego, 
Izba załatwia: międzynarodową konwencję o 
tępieniu owadu niszczącego winnice, ustawę
0 przedłużeniu pogorzelcom z Joachimsthal 
terminów spłaty pożyczki udzielonej w roku 
1873, ustawę o udzieleniu miastu Cieplicom 
pożyczki z skarbu ■— wszystko w drugiem
1 trzeeiem czytaniu uchwalając bez dyskusji.

Nast-pują szczegółowe w dalszym cią
gu obrady nad ustawą o pomorze na bydło.

Bez dyskusji przyjęto §§ 25—37 z 
rozlicznemi przepisami o zapobieganiu sze
rzeniu się pomoru na wypadek wybuchu w 
kraju.

§ 38; stanowi o ponoszeniu kosztów 
wykonania przepisów tej ustawy, między in- 
nerni, że koszta kordonu na granicy państwa, 
tudzież koszta odgrodzenia okolic, okręgów 
i t. p. wewnątrz kraju ponosi kraj, w któ
rym ustawiono kordon lub zarządzono od
grodzenie.

P. D u n a j e w s k i  wywodzi, że ciężar, 
który tu ma spaść na Galicję i Bukowinę, 
jest bardzo wielki, liczyć się będzie na setki 
tysięcy rocznie, tak, że kraj nie wydoła; a 
jest to ciężar na korzyść wszystkich krajów 
koronnych. Mówca zaprzecza zresztą Radzie 
państwa kompetencji do nakładania na kraj 
ciężarów; o budżecie krajowym stanowi tył 
ko sejm. Wnosi przeto, aby przez proste o- 
puszczenie napisu marginesowego: „z fundu
szu krajowego" nadano paragrafowi formę

i wiłem. Dlatego proszę mi natychmiast zwró
cić sto jedenaście rubli i kopiejek czterdzie
ści trzy, o które do pana jako głównego su
kcesora udaję się. Sługa

Jan  Dąbecki.

( F. S.) A może pan kupi odemnie kil
ka koni , które z Ukrainy przyprowadziłem. 
Są młode, po cztery lata i zdrowe — a kłam
stwem jest jak Tomasz karbowy g ad a , żeby 
miały mieć nogi sforsowane, daję na to sło
wo honoru. Niedrogo będę żądał i radzę 
kupie, bo tu są potrzebne. Proszę więc obej
rzeć, ja czekam z wyjazdem ... Szafę ognio
trwałą proszę wydać....

Łasieki, który był przy czytaniu tego 
listu , śmiał się jak opętany i ręce zacierał.

— Mój drogi Wawrzusiu, jeżeli masz 
Boga w sercu , nie płać mu tych stu jedena
stu rubl i , niech sobie nagrobek zabierze.... 
A! Judasz, całował błoto jako ślady najszla
chetniejszego z ludzi  Czytałeś, teraz mu
już niegodziwy, chociaż nieboszczyk kassyer 
od maleńkiego wychowywał go i do szkół 
oddawał.... Ha wierzę, przykro to dla czułe
go serca- wydawać te dukaciki, które się myło 
co sobota. .. Jak ci dobrze życzę Wawrzusiu, 
widziałem sam przez szparę w okiennicy, 
wyjmował je z worków, sypał na miednicę i 
mył szczoteczką z mydłem.... tak, widziałem.

Niecbcąc, aby w takich nawet ustach 
jak Dąbeckiego został wyraz niechęci dla 
szlachetnego mojego dobroczyńcy, a pamięć 
jego była mu co dłużną — pożyczyłem pie
niędzy od proboszcza i odesłałem wraz z 
szafą panu Janowi — za konie podzięko
wałem.

Nareszcie jedyny życzliwy mi ze wszyst
kich sukcessorów Łasicki opuścił Zielonkę,

taką, żeby owe koszta ponosił skarb pań
stwa.

Komisarz rządowy p. K u b i n  mniema, 
że kwestya kompetencyi Rady państwa co do 
nakładania ciężarów na kraj zdawna roz
strzygnięta ustawą o szkołach ludowych, któ
ra  nawet bardzo wielkie nakłada na kraje 
ciężary, ustawą o domach podrzutków i t. d.

P. D u n a j e w s k i  odpiera, że choć u- 
stawy takie istnieją, nie dowodzi to jeszcze, 
iżby były dobre i słuszne; a w wypadkach, 
w których ciężar tak niesłusznie ma spaść 
na kraj sam jeden w interesie całego pań
stwa, nie należy powoływać się na innego 
rodzaju ustawy dawniejsze.

W głosowaniu wniosek Dunajewskiego 
upada.

Bez dyskusji znów uchwalono §§ 39 
i 40. zawierające przepisy o karaniu prze 
stępstw.

Paragraf 41szy przepisuje, że stadyum 
przechodnie, zanim ustawa nabierze zupełnej 
prawomocności, trwać ma trzy lata. Jeden 
z dalszych ustępów bardzo obszernego para
grafu powiada; „Gdyby w Galicyi lub Bu
kowinie wybuchł pomór, przepisy ustawy ni
niejszej należy względem tych krajów wyko
nywać jak najsurowiej."

P. W a g n e r  (z czerniowieckiej Izby 
handlowej) wywodzi, że stadyum przejścia 
trzyletnie narazi gospodarstwa rolne w Bu
kowinie na upadek, bo w tak krótkim czasie 
nie przeistoczą się tak, aby mogły obyć sio 
bez dowozu bydła z Rumunii i Bessarabii. 
Mówca wnosi, aby przedłużono stadyum prze
chodnie do lat pięciu.

P. H o r m u z a k i  popiera ten wniosek; 
od przyjęcia go zawisła dobroć całej usta 
wy; w trzech latach nie można dochować 
się bydła własnego.

P. J a w o r s k i  odpiera zarzut uczy
niony przedwczoraj przez sprawozdawcę ko- 
misyi, że chce się „zagadać" ustawy, które 
są przedmiotem obrad, jeśli w ogóle zarzut 
ten do posłów Polaków odnosić się może. 
Posłowie ci oświadczyli się w zasadzie za 
ustawami, co jednak nie przeszkadza im 
bronić, ile możności narażonych ua niebez
pieczeństwo interesów kraju. Mówca oświad
cza się za wnioskiem Waguara, albowiem 
szkoda dla rolników galicyjskich z tej usta
wy będzie wielka. Im dłuższe zaś będzie 
stadyum przechodnie, tern później szkoda ta 
ich spotka. Dalej zwraca się mówca w do
sadnych wyrazach przeciw wyjątkowemu 
przepisowi surowości wzgiędem Galicyi i 
Bukowiny. Przedstawiając histórye powstania 
tego przepisu, który w komisji przyszedł do 
skutku, gdy już cała ustawa była gotowa, a 
gdy nie wszyscy jeszcze członkowie komisji 
po wakacjach świątecznych byli w Wiedniu, 
nazywa go dziwolągiem ustawodawczym. Cóż 
to znaczy, że ustawa ma być surowo wyko
nywana w tym lub owym kraju? Czyż to 
ma znaczyc, że w innych krajach wolno 
wykonywać ją  niedbale? A mając już głos, 
i ponieważ to ostatni merytoryczny paragraf 
ustawy, nadmienia mówca, odwołując się 
wprost do Izby wyższej, że posłowie Polacy, 
starając sio o dobrą ustawę, a nie dozna
wszy poparcia w tej Izbie, pokładają n a
dzieję w Izbie wyższej, że nie będzie tak 
bardzo spieszyła z uchwaleniem obu tych 
ustaw, jak tego tutaj sobie życzą, lecz do
kładnie nad niemi się zastanowi.

spiesząc z rodziną do Warszawy po odbiór 
gotówki z Banku.

— Ja tu kiedy zajrzę do ciebie panie 
Wawrzyńcze. Dasz mi kwaśnego mleka z 
kartoflami i słoninki nie pożałujesz, pamię
taj! Tygielek odebrałem od Pelagii i zosta
wiam u ciebie, a za to będę ci czytał różne 
rzeczy z mojej książeczki i to bardzo cie
kawe... Ale, ale, mój drogi, każ rni też wy- 
reperować te małe saneczki, które tam leżą 
nad oborą; okrutnie lubię sam się powozić 
jednym konikiem — tylko tyle żądam.

Przyrzekłem wszystko i pożegnałem 
starego dziwaka, który z książką pod pachą 
powędrował prostą drogą przez pola i lasy 
do Warszawy. Płaczącą zaś zonę i dzieci 
kazałem odwieźć swojemi końmi.

Zostałem tedy sam jeden w tym wiel
kim dworze, i smutno mi, choć mam dobra 
ziemskie, choć pracą uczciwą chcę sobie na 
dobre imię zasłużyć, aby i Ojciec nasz w uie- 
biesiech i stryj kochany byli z mej pracy 
zadowoleni. Snują mi się różne projekta po 
głowie, ale doprawdy sam nie wiem, jakby 
ten majątek na pożytek bliźnich spoży tkować. 
Dla mnie już nic nie potrzeba: aby spokoj
ny i ciepły kącik, aby kaszel mi tak nie do
kuczał, lecz żeby koło mnie wszystkim było 
dobrze i nie było nędzy i nie było sierot 
bez dachu i bez pożywienia... Muszę się na
radzić z księdzem proboszczem i Berkiem, 
to są ludzie rozumni i z sercem, i zrobię 
coś, coś takiego, żeby i po mojej śmierci 
błogosławiono pamięć moją, jak ja niebosz
czyka stryja błogosławię.

K o n i e c .

Kom, rząd p K u b i n  oświadcza się 
na pięcioletniem stadyum przechodniem.

P. T o m a s z c z u k przemawia w d u 
chu wywodów p. Jaworskiego, szczególniej 
przeciw wyjątkowemu przepisowi o Galicyi 
i Bukowinie, który podaje w pogardę całą 
metodę parlamentarną, i jest policzkiem 
dla techniki parlamentarnej.

P. S i e g 1 zwalcza wniosek o pięcio
letniem stadyum przechodniem, a dalej polemi
zując przeciw p .  Jaworskiemu , utrzymuje że 
szanowny poseł ten z pewnością życzyłby 
sobie, aby nie było żadnego stadyum prze
chodniego, aby natychmiast zamknięto gra
nicę od Rossyi, ale przesadny patryotyzm, 
wzgląd na interes kraju nakłania p. Jawor
skiego do żądania stadyum pięcioletniego. 
Co się tyczy przepisu wyjątkowego dla Ga
licyi i Bukowiny, mówca tłómaczy go tern, 
że w komisji żądano zamknięcia granicy 
szląskiej od Galicyi, i dopiero gdy ten wnio
sek nie przeszedł, przyjęto ten przepis dla 
jakiegokolwiek zabezpieczenia zachodnich 
krajów koronnych.

Sprawozdawca komisji p. P  r  o s k c- 
w e t z , zwalczając wnioski pp. Wagnera i 
Jaworskiego, czyta dwa listy prywatne, które 
otrzymał z Galicyi, a które wynurzają ży
czenie, aby ustawa przyszła do skutku i aby 
zamknięto granicę od Rosyi i od R u m u n i i  
(słuchajcie! słuchajcie! od Rumunii! z ław 
polskich) bez stadyum prze- hodniego.

P. W a g n e r  oświadcza, że do listów 
takich nie należy przywiązywać wagi, bo 
gdyby to uchodziło, mógłby odczytać listy 
prywatne, domagające się czegoś wręcz in
nego.

W głosowaniu wnioski W agnera i Ja 
worskiego upadają.

Bez dyskusji przyjęto dwa ostatnie pa
ragrafy o zniesieniu ustawy z r. 1868 i o 
wykonaniu ustawy przez czterech ministrów, 
a to z uwzględnieniem wczorajszego wnio
sku p. Grocholskiego o łączności ich rozpo- 
r7,ądzeń.

Poezem przystąpiono zaraz do trzeciego 
czytania obu ustaw i w imiennem głosowa
niu przyjęto je 150 głosami przeciw 50 gło
som. Członkowie Koła polskiego głosowali 
przeciw nim. tylko p. O i e ń c i a ł  a z Szlą- 
ska za niemi.

Koniec posiedzenia o godź. 2(4. — 
Następne jutro.

Mowa p. C z e r k a w s k i e g o , mia
na w Izbie poselskiej dnia J 2 b. m. w spra
wie założenia wydziału lekarskiego w uni
wersytecie Lwowskim i w ogólności zaradze
nia brakowi lekarzy dla ludu wiejskiego, 
brzmi w przekładzie z stenogramu jak n a
stępuje:

Dnia 18 kwietnia br. stawiono z tej stront 
Izby wniosek (Hausnera): wezwać rząd, aby 
przystąpił do założenia wydziału lekarskiego 
w uniwersytecie lwowskim. Wniosek ten 
przekazano komisyi budżetowej, która następ
nie za przyzwoleniem Izby odstąpiła go ko
misyi edukacyjnej. Dziś Izba ma przed sobą 
rezultat narad tejże komisyi w formie wnio
sku nowego. Zaraz na pierwszy rzut oka 
pokazuje się, że połączono tę sprawę z inną, 
mianowicie z wnioskiem szanownego posła 
ks. dziekana Pfiugla, który podobnej potizę
bie zawdzięcza swój początek, acz opiera sie 
na innych niż u nas stosunkach Nasarn- 
przód nie mogę pominąć, bym nie uznał tu 
jawnie życzliwości szanown-j komisyi i jej 
sprawozdawcy (Beera), albowiem tak z u- 
ehwały Komisji, jak z wywodów sprawo
zdawcy wynika, że bynajmniej nie myślą kłaść 
życzeniom naszym zapory na zawsze. A je 
dnak wniosek komisyi ujęty w formę, która  
jak z jednej strony co do niejasności nic 
życzyć nie pozostawia i otwiera życzeniom 
naszym widoki chyba w nieokreślonej przy
szłości, tak z drugiej strony po bliższem 
rozpoznaniu nie pozwala się łudzić, że z za 
łożeń, mieszczących w sobie ustępstwa, ko
m isja wcale nie doszła do tych konkluzyj, 
które koniecznie z nich wynikają. Co więcej, 
wniosek ten świadczy, że komisja zeszła z 
dawniejszego w u j  sprawie stanowiska Izby 
i wyraża zapatrywanie nietyle stanowcze i 
ścisłe.

Przed laty trzydziestu, w r. 1848, roz
poczęło się powszechne szturmowanie insty- 
tucyj ówczesnych, któremu uległy także da
wniejsze chirurgiczne zakłady naukowe. Nie 
zatajam sobie słuszności przeciwieństwa 
względem tego rodzaju zakładów naukowych, 
ale rozumie się samo przez się, że skoro 
zwinąć je miano, rząd i całe społeczeństwo 
powinny były stworzyć w ich miejsce coś 
innego, coby czyniło zadość zarówno wyma
ganiom nauki, jak potrzebom ogółu. Że przez 
proste a nagłe zniesienie ich powstanie w ca
łym organizmie tak nauki jak instytuc-yj 
publicznych niebezpieczna szczerba, to jak 
się zdaje, wówczas przeczuwano i uznawano. 
Już pierwsze o zniesieniu rozporządzenia z r. 
1848 spotkało się z silnym oporem stron 
interesowanych, t. j. ludzi odnośnego stanu 
i powołania. Ale i później rząd długo się 
w ah a ł, zanim przystąpił do rzeczywi
stego zniesienia; zwinięto natychmiast tylko 
zakłady medyczno - chirurgiczne w Lublanie,
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Wiedniu i Pradze a minęło półtora dziesiąt
ka lat, zanim uczyniono to w Gradeu i Tn- 
szpruku; zakład lwowski zaś uległ temu 
przeznaczeniu dopiero na początku bieżącego 
dziesiątka lat. Jest to znak, może nawet do
wód, iż w łonie samego rządu przeczuwano, 
że zniesienie tych zakładów bez zastąpienia 
ich czems innem jest krokiem niebezpie
cznym. izba poselska także nigdy sobie tego 
nie zatajała. Dowodem tego rezolucya z dnia 
24 marca r. 1870, wzywająca rząd, aby 
przystąpił do zamienienia wówczas niezwi- 
niętyeh jeszcze zakładów medyczno - ebirur- 
ezuych w Lwowie, Ołomuńcu i Salcburgu 
na formalne fakultety medyczne; a gdy to 
się nie stało, Izba wezwała rząd w r. 1874, 
aby powstrzymał się z zniesieniem tych zakła
dów, dopóki nie zapadnie ostateczne posta
nowienie co do ich istnienia nadal lub za
stąpienia czerń innem. Nie powiodło się je 
dnak nakłonić rząd do jakiejkolwiek w du
chu dodatnim in icjatyw y; zniósł nakoniee 
te zakłady, nie tworząc w ich miejsce nic 
innego, i powstało to, czc-go się lękano, po
wstała szczerba w systemie ednkacyi publi
cznej, szczerba w szeregach lekarzy, na 
którą coraz głośniejsze odzywać się poczęły 
skargi.

Na dowód, ile sprawiono złego, niech 
posłużą daty, których sam rząd dostarczył 
komisyi. W pięciu latach od r. 1872 do r. 
1877 liczba doktorów medycyny urosła z 
3285 do 4013, t. j. o 427 ‘czyli o 2216/in0 
pro. Jest to więc co prawda niejaki przy
rost. Natomiast liczba chirurgów spadła z 
8718 do 8291, t. j. o 728_ czyli o l l 1/, prc. 
W ogólności jest wprawdzie przyrost służby 
lekarskiej o 802 osoby czyli o 4 3/i0_prc., l̂ e 
wobec szybkiego przyrostu ludności jest to 
raczej ubytek i niebezpieczny symptom, cze
go ludność ma spodziewać się na przy
szłość co do opieki lekarskiej. Uwzględniw
szy nadto, że z ogólnej liczby 7804 lekarzy 
przypada 278 na samą Dolną Austryę, t. j. 
6*/to Prc- ezyh piętnasta część, przekonacie 
się, jak mały procent przypada na inne kra
je koronne.

Jedno tylko panuje zdanie, że liczba 
służby lekarskiej w całein państwie jest nie
dostateczna, i wszyscy przemyśli wają nad za
radzeniem temu brakowi na przyszłość. Pod 
tym względem zdania rozchodzą się w dwo
jakim kierunku i znalazły swych reprezen
tantów także w komisyi, jak  pokazuje się z 
samego wniosku. Jedni mniemają, że zaradzi 
się. niedostatkowi reorganizacją publicznej 
służby sanitarnej, a to ustanowieniem leka
rzy powiatowych i gminnych. Na to tyle tyl
ko nadmienię co powiedziano także przy 
wniesieniu naszej rezolucyi — że do prze
prowadzenia tej pożądanej co prawda reor
ganizacji zabraknie właśnie sił lekarskich. 
Niedostatkowi temu można zaradzić nie ina
czej, jak tylko wykształceniem zastępu 
lekarskiego, a więc utworzeniem właściwych 
medycznych zakładów naukowych.

Mówią, że teraźniejsze medyczne za
kłady naukowej miauowicie fakultety, z roku 
na rok mniej licznie są zwiedzano, i wnio
skują z tego, że pomnożenie ich wyludni je. 
Tak nie jest. Mniejsza frekwencja tłómaczy 
się głównie tern, że młodzież uboższa nie 
ma na podróż i pobyt w stolicy, usuwa się. 
zwraca się ku innym zawodom, bo stosunki 
majątkowe nie pozwalają obierać fakultetów 
medycznych. Gdyby medyczne zakłady nau
kowe miała w pobliżu, znaczny procent mło
dzieży poświęcałby się tym naukom tak ko
niecznym. i pożytecznym. Jak mało n. p. fa
kultet wiedeński czyni zadosyć powszechnej 
potrzebie, pokazuje się już^ z wykazów sta
tystycznych: na 470 młodzieży cislitawskiej 
jest tu 429 zalitawsbiej; dodawszy, że jest 
jeszcze 100 z Niemiec, przekonamy się,  ̂ że 
liczba młodzieży cisli ta. w sklej, która zwiedza 
fakultet wiedeński i na którą dla C-islitawii 
liczyć można, nie jest bardzo wielką. Z tej 
liczby zaś część znaczna nie może poświęcić 
się służbie lekarskiej na wsi, mianowicie 
młodzież żydowska, która dla usposobienia i 
przesądów naszej ludności wiejskiej nie zna
lazłaby do niej przystępu.

Jakkolwiek tedy stwierdzona jest zasa
da, że trzeba pomnożyć medyczne zakłady 
naukowe, czynią jednak przedewszystkiem 
zarzut, że nie można przecież wszędzie za
kładać fakultetów medycznych, które z na
tury swej należą tylko do uniwersytetów, a 
ponieważ n. p. w Ołomuńcu i Salcburgu nie 
ma uniwersytetów, więc też nie można tam 
zakładać fakultetów. Naprzeciwko temu po
ruszono w komisyi myśl specjalnych me
dycznych zakładów naukowych, które mojem 
zdaniem powinny by być zakładami wyższe- . 
mi. Sprawozdanie komisyi utrzymuje wpraw
dzie, że komisya nie umiała zdać sobie jasno 
sprawy co do organizacji takieg-, jak mówi 
sprawozdanie, drugorzędnego zakładu spe- 
cyalnego. A jednak nie powinno to przeszka
dzać, żeby komisya, która co prawda sama 
nie jest komi.syą znawców, poruszyła tyko  
myśl, a rządowi pozostawiła resztę troski, 
wzywając go, aby rozważył, czy takiemi za 
kładami" nie możuaby zaradzić potrzebie. Ale 
komisya nie czyni tego, mojem zdaniem nie
słusznie.

(Dokończenia nastąpi.)
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(M ow a p . C le m e n c e a u ) .
Journal des Debats analizuje w ten 

sposób mowę, którą, jak już donosiliśmy o 
tern, wygłosił dnia Ul maja w Cirgue. Fer
nando jeden z koryfeuszów partyi radykal
nej Clemenceau; „Mowę tę można uważać 
za program partyi radykalnej na najbliższej 
sesyi parlamentarnej. Deputowany 1.8 okręgu 
zdawał rachunki przed swoimi wyborcami a 
ci raczyli je akceptować bez wszelkiego za
strzeżenia. „Odwagi! — powiedzieli; postę
puj pan dalej na tej drodze; jesteśmy z cie
bie zadowoleni". Zgromadzenie składa to się z 
mniej więcej 5.000 osób, które jednogłośnie 
przyznały przewodnictwo obywatelowi Blancjui. 
Ten ostatni, jak wiadomo, nie był obecny 
na zgromadzeniu, dla tego musiano się zado- 
wolnió oddaniem mu honorowego przewod
nictwa, podczas gdy rzeczywistym przewo
dniczącym był pan Lafont. Wszystkie szcze
góły tej misę en scena mają pewne znacze
nie, świadczą bowiem o duchu i naturze ma
nifestacji. Mowa pana Clemenceau była godną 
całej przeszłości mówcy. Panu Clemenceau 
nie można odmówić nadzwyczajnej precyzji 
w wyrażeniach i wielkiej jasności myśli. 
Pięknie brzmiące i olśniewające okresy słowa 
nie należą do przymiotów jego wymowy: 
kroczy on prosto do celu, nie zatrzymując 
się w drodze. Co się nam zresztą u. p. Cle- 
mencau podoba, to nadzwyczajna otwartość. 
Jego mowa wczorajsza jest rzuceniem ręka
wicy, jest okrzykiem wojennym nietylko 
przeciw obecnemu gabinetowi, ale w ogóle 
przeciw umiarkowanej partyi republikańskiej. 
Umiarkowanie już nie jest na czasie; nad
szedł czas, w którym stara, iście republikań
ska partya, powinna uchwycie władzę w 
swoje ręce i przeprowadzić swoje doktryny 
socyalne, religijne, polityczne, ekonomiczne i 
inne. Clemenceau zapytuje, czy konserwatyści 
oddali usługi, które im powszechnie przypi
sują. Rządy ich pozyskały w drodze pm-swa- 
zyi cały kraj dla, republiki; kierowali oni 
kampanią z 16 maja i przygotowali wybory 
z 14 października; bez wątpienia jest to coś! 
Ale czy partya republikańska nie straciła na 
„głębokości" tego? co zyskała na „rozcią
głości". Dla pana Clemenceau kwestya jest 
rozwiązana. Partya republikańska taka, jak ją 
ukształtowały wypadki, jest zupełnie na 
wierzchu a dowodem na to okoliczność, że 
pokrywa F rancję . Jednakże wielkie i głębo
kie umysły, które niegdyś reprezentowały ją 
na barykadach, nie poznałyby jej dzisiaj. 
Blanąui, wyszedłszy z więzienia, będzie się 
czuł zupełnie obcym, jeśli się nie pospie
szymy z zerwaniem sojuszów, które nas 
zawsze kompromitowały i które nadto stały 
się już nieużytecznemu Ministerstwo Wad- 
dingtona jest płodem tej fatalnej polityki 
pojednania. Cóż ono zrobiło, lub też jest w 
stanie zrobić dobrego? P. Clemenceau dał 
pogląd na wszystkie czynności tego mini
sterstwa i zakonkludował, że wszystkie te 
czynności są g"dne potępienia. Zapatrywania 
pana Clemenceau na amnestyę i na kwestyę 
prefektury policyi dobrze są zuane, ponieważ 
wy łuszczył je w Izbie, która ich zgoła nie apro
bowała. Zato objawił on nowe zapatrywania na 
armię, magistraturę, duchowieństwo i t. d. i u- 
bolewał nad tern, że ministerstwo nie wprowa
dziło ich dotąd w czyn. Przedewszystkiem du
chowieństwo zajmuje go bardzo. P. Clemenceau 
jest bardzo niezadowolony z projektów usta
wy pana Juliusza Ferry’ego. Powiada, że na 
nic się nie zdadzą. „Co? powiada on, ukła
dacie ustawy przeciw jezuitom? Ależ macie 
ich już mnóstwo w swojem ręku! Czemuż 
więc nie zastosowujecie istniejących już u 
staw? Nadto projekta Ferry’ego pozostałyby 
bez znaczenia, gdyż jezuici będą się zawsze 
mogli łatwo podszyć pod autoryzowane za
kony. W końcu są te ustawy niebezpieczne, 
ponieważ ^legalizowałyby istnienie kongre- 
gacyj tolerowanych lub autoryzowanych a 
tern samem zniosłyby całe stare ustawodaw
stwo, które się do nich odnosi.“ Widzimy 
więc, że nic nie jest zdolne rozbroić pana Cle
menceau, że jego opozycja, tak jak republi
ka sama, ina jeszcze więcej „rozciągłości", 
aniżeli „głębokości". Prawda — a sam d e
putowany 18 okręgu przyznaje to chętnie — 
że ministerstwo ma do pokonania wielką za
porę, to jest senat! Ale do czego jest senat? 
Czy nie jest raczej utrudniającem ruch, ani
żeli użytecznem kołom w machinie ustawo
dawczej? Clemenceau nie wątpi ani na chw i
lę, że prezydent republiki sprzyja reformie 
po jego myśli... Oto mowa pana Clemenceau, 
której krótką analizą się zadawainiamy a 
która jest mniej więcej zupełnem zestawie
niem żądań partyi radykalnej. Od kilku dni 
krąży pogłoska, że w tym duchu będzie po
stawiona interpelacya w Izbie; sądzimy, 
że rząd nie potrzebuje się jej bardzo oba
wiać a właśnie zaczepki pan Clemenceau 
najlepszem będą poparciem rządu. Tylko w 
jednym punkcie zgadzamy się z panem Cle
menceau, to jes t: w kwestyi ekonomicznej. 
Nie w tym sensie, jakobyśmy się zgadzali 
na podatek dochodowy, jaki on proponuje, w

; rozmaity bowiem sposób można pojmować 
| podatek od dochodów, a nie jesteśmy tego 
! pewni, czy pan Clemenceau oświadcza się za 
i najlepszym sposobem. Jest on wszakże zwo
lennikiem wolnej wymiany, a nie wiele brak 
nie, aby nam powiedział, że i republika bę
dzie zwolenniczką wolnego handlu, czy też 
nią nie będzie. Weszło od niejakiego czasu 
.v nrodc, iż każdy ukształea republikę we
dług swojego widzimisię a jeśli taką nie jest, 
to pisze jej wyrok śmierci. Jesteśmy więc 
zwolennikami wolności handlu równie jak p. 
Clemenceau, a ministerstwo podziela takie 
same zapatrywania. Wyborne oświadczenia, 
jakie ćo dopiero p. Tirard powtórzył w Mar
sylii, dają nam pod tym względem zupełną 
satysfakcję i uprawniają do nadziei. „Gdyby 
minister, powiedział pan Tirard, mógł jako 
absolutny pan rzeczy,jednem oświadczeniem, 
jednym wyrazem, jednym znakiem, za je
dnym zamachem otworzyć wszystkie bramy 
Franeyi dla obcych, a równocześnie dopiąć 
tego, aby i inne mocarstwa pootwierały 
wszystkie swoje bramy dla Francuzów, to z 
pewnością wyrzekłby ten wyraz; ale nie mo
że on otworzyć swoich bram tym, którzy 
zamykają swoje". Oto zasada traktatów han
dlowych opartych na wzajemnych ustęp
stwach. Polityka handlowa w każdym razie 
będzie się kierowała najliberaimejszemi wzglę 
darni. Pan Tirard powiedział to w Marsylii, 
w krainie będącej za wolną wymianą, a za 
kilka dni powie to samo w Lille, w kraju 
żądającym protekcji dla handlu. Możemy tyl
ko przy klasnąć tej decyzji i tej stanowczo
ści pana Tirarda."

(S to s u n k i w P e te r s b u r g u .)
Aresztowania w Petersburgu, pisze ko

respondent K . Ztg., trwają bez przerwy i za
chodzą już trudności z pomieszczeniem tak 
znacznej liczby rzekomych konspiratorów i 
ludzi niepewnych. Jedni proponują Sacln- 
lin, drudzy przemawiają za teru, ażeby pe
wną klasę ludzi podejrzanych przesiedlić do 
prowincyj nadbałtyckich, ażeby nauczyli się 
od tamtejszych mieszkańców spokoju i n a 
brali zdrowego zmysłu politycznego. Już to 
prowincje nadbałtyckie podziękowałyby pię
knie za takie traktowanie, przeistaczające je 
na proste zakłady korekcyjne i narażające 
je na niebezpieczeństwo, że nieproszeni go
ście zasieją tu złe ziarno. Wczoraj wieczo
rem przesłałem wam telegram z doniesie
niem o wykryciu tajnej drukarni. /Maje mi 
się, że cenzura rossyjska okroiła po swojemu 
mój telegram i że nie wiele z niego doszło 
do Kolonii. (Rzeczywiście dodaje redakcja 
Koln. Ztg. — nie otrzymaliśmy żadnego te
legramu). Dlatego muszę listownie zawiado
mić was o tym wypadku. We środę po po
łudniu o godz. 4 wykryto w domu Barye:go 
tajną drukarnię i około 7000 egz najnowszego 
numeru dziennika Zemla i Swoboda. Nastę
pująca okoliczność naprowadziła na ślad tej 
drukarni rewolucyjnej. Ostatai numer powyż
szego dziennika odznaczał się czystym, pię
knym drukiem ; poznane zaraz, że ten nu 
mer składano nowemi czcionkami. Przywo
łany do narady znawca oświadczył, że te 
czcionki zostały niezawodnie zakupione w 
znanym składzie materyałów drukarskich 
Franzmarka. Udano się tedy do tego składu 
i dowiadywano się, kto w ostatnich czasach 
zakupił czcionki tego a tego rodzaju. Fabry
kant odpowiedział, że odstawił znaczny za
pas czcionek do ministerstwa dróg i komu- 
nikaeyj wodnych. Udano się tedy do tego 
ministerstwa i poddano ścisłej rewizyi dru
karnię tamtejszą. Zarządca tej drukarni, 
Bohnke, Prusak rodem, zeznał po bardzo su- 
rowem badaniu, żo z drukarni skradziono w 
ostatnich czasach bardzo wiele czcionek. Za
rządzono więc rewizyę u wszystkich zecerów 
i w domu Barryćego, tuż obok ministerstwa, 
gdzie mieszkało 8 —10 zecerów, znaleziono 
tajną drukarnię. Zecerzy byli nihiiistam i; u- 
więziono wszystkich. Dziennik Zemla i Swo
boda . wychodzi zawsze w odbitkach szczot
kowych. Zecerzy nie potrzebowali więc m a
szyn do druku. Bohnke, okradany przez ze
cerów, pop»dł w niemały kłopot; pozostawio
no go jednak na wolnej stopie, bo jest zna
ny jako człowiek lojalny i sumienny. Przy 
tej sposobności muszę powtórzyć także, że 
panie Botkinowa i Filozofowa, zostały już 
wypuszczone na wolność i nie cięży na nich 
żadne podejrzenie. Wśród obecnych stosun
ków, kiedy nio robią wielkich ceremonii z 
kuzynem Żurowa, i to tylko na podstawie 
nieuzasadnionego podejrzenia, nie robiońoby 
także żadnych ceremonii z żonami nadwor
nych lekarzy. Dowiaduję się — ale nie ręczę 
za prawdziwość tej wiadomości —  że dzisiaj 
albo w poniedziałek ma się odbyć egzekucya 
na 5 żołnierzach, znanych z ostatniego pro
cesu. Są to mianowicie 2 podoficerowie. 1 
getrajter" i 2 szeregowców, u których znale
ziono piśma rewolucyjne. Za to mają ponieść 
śmierć na szubienicy. Zdaje mi się., że to 
kara zanadto surowa!

(W o ju n  a E ia fra m i) .
Z dyaryusza pewnego agielskiego ofi

cera, który z towarzyszami broni był ząm-

knięty w Ekowe, wyjmuje D aily Telegraph
następujące zapiski: „Po Stygodniowcm prze
szło osaczeniu w Ekowe, wybuchły rozmaite 
choroby pomiędzy naszymi żołnierzami. Lu
dzie osłabli do tego stopnia, ze musieliśmy 
na pagórku, naprzeciw obozu w odległości 
1200 stóp urządzić w zaroślach szpital. Do
koła niego ustawiliśmy straż i co rana wy
noszono mm chorych, ażeby odetchnęli świe- 
żem powietrzem. Przyczyną choroby wystę
pującej w formie zimnicy, były okropne upa
ły, po których następowały zazwyczaj ulewne 
deszcze. Woda była bardzo zdrowa. Na tę 
zmianę powietrza byliśmy ciągle wystawieni, 
bo nie mieliśmy namiotów. Żołnierze spali 
pod wozami przykrytemi kocami. Od połowy 
iutego wzmagała się choroba a potem śm ier
telność. Zabrakło nam medykamentów a cho
rzy upadali na duchu. Wyszły nam także za
pasy tytoniu i to dokuczało nam nierównie 
więcej niż brak żywności. Gdy nam bowiem 
zabrakło żywności, mogliśmy się ratować 
dyniami i kukurudzą z sąsiednich pól. Por- 
cye chleba wynosiły w ostatnich czasami 
już tylko 6 uneyj na dzień. To też dokłada
liśmy kukurudzą w ten sposób, że ziarna 
tarliśmy na mąkę i z takiej mąki robiliśmy 
lemieszkę Nierównie więcej smakowały nam 
torty z harhuzów, ale ponieważ zabrakło cu
kru, więc nie mogliśmy często spożywać 
tych przysmaków. Łatwo wyobrazić sobie, 
jak wielką była nasza radość, gdyśmy od 
strony Tugeli spostrzegli pierwszy sygnał 
zwierciadl.-.ny. Pojawił się on po raz pierw
szy w niedzielę, po przeszło Etygodniowyrn 
przymusowym pobycie naszym w Ekowe. 
Zrozumieliśmy zaraz, co ten sygnał zgączy. 
Od tego dnia, pojawiały się sygnały coraz 
częściej i po upływie tygodnia sporządziliśmy 
z lustra i puszki amunicyjnej przyrząd, za 
pomocą którego mogliśmy z naszej strony 
sta Nać pylania. Każdą nowinę zakomuniko
waną nam lustrem, ogłaszaliśmy naszym to
warzyszom. Pierwsza wiadomość z nad Tu
geli, opiewała, że pułkownik Law wyruszy 
naprzód 13 marca z 1000 żołnierzami an
gielskimi i z taką sarną liczbą żołnierzy kra
jowych, ażeby uwolnić nas z osaczenia. P ro 
szono nas, ażebyśmy ze swej strony zaata
kowali także Zulusów. Po otrzymaniu tej wia
domości wzięliśmy się do pracy a mianowicie 
do założenia krót-.zej drogi do inyezany. Ale 
pr/y tej pracy mieliśmy straszne kłopoty 
z K airam i; napadali nas co chwila. Aby się 
ich pozbyć, zakopali nasi inżynierowie 18 
uneyj dynamitu w miejscu; w któreru skoń
czyliśmy robotę około drogi i wbili w to 
miejsce pal w ten sposób, iż komunikował 
się z Inntem od puszki dynamitowej. Le- 
dwieśmy ustąpili z tego miejsca, nadbiegło 
30 Zulusów, aby wyrwać pal z ziemi. Dy
namit eksplodował, 6 Zulusów poszarpał w 
drobne kawałki a reszta uciekła i odtąd 
mieliśmy już spokój. Ale natomiast zaczęli 
Zulusowie napastować naszą straż przednią. 
Utarczki nie wychodziły im na dobre, ale i 
nam dostała się niejedna kulka. Wieczory 
spędzaliśmy przy wiście. Wojsko zachowało 
dobry humor a zwłaszcza t. z. TheerjachH. 
Im większa ulewa i bieda, tern weselej śpie
wali ci ludzie. Nigdy nie wyszło z ich ust 
narzekanie. W niedzielę pełniliśmy służbę 
tak samo. jak w dui powszednie, z tą tylko 
różnicą, ze o godzinie 7 zrana odbywała się 
parada kościelna a popołudniu grały kapele 
wojskowe. Porządek był wz >rowy aż do 
chwili naszego wyswobodzenia. Nawet cmen
tarz był wzorem porządku: otoczony palisa
dą z trzciny bambusowej; każdy grób był 
udekorowany wieńcami a na każdym krzyżu 
było wyryte nazwisko zmarłego Krzewów i 
kwiatów było dokoła podostatk em, Jestem 
pewny, że dzicy uie zniszczą togo cmenta
rza, albowiem boją się okropnie zmarłych. 
Tylko kościółek znajdujący się w forcie zo
stawiliśmy w gorszym stanie, niż był przed 
naszem przybyciem. Musieliśmy w ścianach 
jego pominę strzelnice; z ławek porobiliśmy 
mary a dokoła ścian zrobiliśmy galeryjkę 
dla celnych strzelców. Zniszczyliśmy także 
prześliczną oraużeryę i plantacye bananek 
dokoła fortu. Plantacye te były urządzone 
przaz niemieckich misjonarzy, którzy osie
dli w Ekowe a których naczelnikiem był 
biskup Sehroder. Niestety, musieliśmy wy
rąbać wszystkie drzewa, ażeby nasze kule 
miały wolny wylot. Nareszcie nadszedł dzień 
zbawienia. Nio nadaremnie wypoczywaliśmy 
tak długo. Gdybyśmy nie byli pozostali 
w Ekowe, Zulusowie byliby niezawodnie 
uderzyli na Natul, tak zaś obawiali się, aże
byśmy nie napadli ich z tyłu, nie odcięli im 
odwrotu."

K S O I I K A

(m) R a d a  m i a s t a  L w o w a  po
wzięła, na wczorajszem posiedzeniu uchwałę w 
kwest,yi brukowania niektórych ulic i zakłada
nia chodników. W budżeeie na r. b. wyzna
czono na te cele ogólną kwotę 75.000 zł. a de
cyzję, które ulice mają być brukowane, pozo
stawiono sukcyi budowuiozej. Sekcja ta zapro-



ponowała, ażeby w obrębie sumy przyzwolonej 
budżetem założyć chodnik po lewePstronis uli
cy Kraszewskiego, z starych płyt trembowol
skich z rynku założyć nowy chodnik po prawej 
stronie ulicy Sapieżyńskiej; z zapasu nowych 
wielkich płyt trembowelskieh całkiem nowy 
chodnik po prawej stronie ulicy Gródeckiej aż 
do bramy kniejowej; uzupełnić luki w chodniku 
przy ulicy Zielonej; przeprowadzić chodnik ko
stkowy z ulicy Zamarstynowskiej przez plac 
Missyonarski do ulicy Słonecznej; wybrukować 
kostkami ulice Łyczakowska,., Makabeuszów, 
Smoczą, Owocową, Zamarstynowską i o ile mo
żności Żółkiewską; w końcu plac Solskich wy 
brukować staremi kostkami z rynku, który, jak 
wiadomo, ulega obecDie częściowej rekonstrukcyi. 
Wszystkie powyższe wnioski sekcyi przyjęła 
Eada en bloc, wraz z wnioskiem p. Piątkow
skiego. ażeby na zdjęcie latarń gazowych w 
rynku, z kamienic prywatnych, i ustawienie 
takowych na słupach żelaznych wzdłuż krawę
dzi chodnikowych wyznaczyć sumę 1500 zł. 
Zamiarem sekcyi budowniozej, a zapewne także 
i Eady, jest zdjęcie wszystkich latarń gazowych 
z domów prywatnych i ustawienie ich na słu
pach wzdłuż chodników Jest to pomysł dobry 
i od dawna pożądany; spora bowiem część świa
tła gazowego w latarniach umieszczonych na 
kamienicach jest straconą. Z dalszych postano 
wień sekcyi budowniezej zanotować wypada 
także uchwałę, tyczącą się nowego sposobu bru
kowania ulic i układania chodników'. Postano
wiono zakładać chodniki zamiast na piasku na 
pokładzie z żwiru rzecznego.

—  W  k a s y n i e  m f e s z e z a r t s k i e m
odbędzie się walne zgromadzenie w poniedziałek 
o godzinie 7 wieczór.

* Utonięcie. Tej nocy utopiła się w 
Pełtwi koło targowicy bydła Liba Eegenbogen, 
żona szynkarza, pod ]. 21 przy ulicy Słonecznej, 
mająca lat 38, matka dwojga dzigci. Zmarła, 
zapewne chcąc przejść przez kładkę, wpadła 
z dość wielkiej wysokości w wodę głową na 
dół, i w takiej pozycyi znaleziono ją dziś nad 
ranem.

— Z a b a w a  o g r o d o w a  na dochód 
towarzystka dobroczynnego Panien Ekonomek, 
odbędzie się dnia 22 b m. w ogrodzi- Miej
skim.

(P) W  D y e c c fc y i  p r p m y s k l e j
obrządku greeko-katoli.;kiego objął ks. Jan Przy- 
slupski, pleban w Żegestowie exourrendo adtm-f 
nistracyę probostwa w Miliku; ks Aleksy Kun- 
ciow administracyę probostwa w Chirzewieach 
oraz esourrendo obowiązki wikarego w Twier
dzy ; ks. Julian Płatek, były administrator pro - 
bóstwa w Nakonecznem administracyę probo
stwa w Hermauowicach; ks. Teodor Meren, 
pleban w Ezepniku ex-currendo administrację 
kapelanii w Oparówee; ks. Dyonizy Pełesz, za
wiadowca probostwa w Uściu ruskiem admini
stracyę kapelanii wr Hładyszowie; ks. Hieronim 
Kopyściański, były zawiadowca probostwa w 
Ezepniku adrainistraeyę probostwa w Powro- 
źniku; ks. Włodzimierz Nasalsir. były admini
strator probostwa w Porzeczu - Grunt admini
stracyę probostwa w Przyłbicach; ks. Hiero
nim Kunowski, były koadjutor w Pelsztynie 
zawiadowstwo probostwa w Porzeczu-Grunt; 
ks. Filemon Podoliński, były administrator pro
bostwa w Korczminie admi nistracyę probostwa 
w Wysocku; ks. Mikołaj Boberski, były admi
nistrator probostwa w Strzelbicach administra
cyę probostwa w Ozerchawie; ks. Aleksander 
Zubrzycki, dotychczasowy wikary w Leżajsku, 
administracyę tego beneficyum. Ks. Dymetra 
Izajczuka, byłego administratora probostwa w 
Ustrzykac-h dolnych, przeznaczono na koadjuto- 
ra ks. Józefowi Paryłowiczowi plebanowi, w 
Fulsztynie. Ks. Józef Kopyściański, zawiadow
ca kapelanii wKamiennej, ustąpił z posady, ex-cur- 
rendo administracyę objął ks. Jan Pancza- 
ra, pleban w Bereście. Ks. Julianowi Małezyń- 
skiemu, plebanowi w Sarnach, przydano na 
czas słabości koadjutora ks. Mikołaja Nazare- 
wioza. Ks. Piotra Gielitowicza, byłego expono- 
wanego wikarego w Twierdzy, przeniesieno, na 
wikarego do Sambora. Ks. Antoniego Szwedzi- 
ckiego, nowowyświęconego kapłana, przeznaczo
no na wikarego do Wolczy Dolnej. Ks. Ale
ksandrowi Kmicikiewieżowi, plebanowi w Kło- 
dnie wielkiem, przydano na czas słabości kond- 
jutora ks Atoniego Kmicikiewicza, nowowy- 
święconego kapłana

— S m u t n y  w y p a d e k  .zdarzył się 
wczoraj podczas obchodu oktawy św. Stani
sława w kościele na Skałce w Krakowie. Tłu
mnie przybyły na odpust lud, tłocząc się pod
czas kazania misyjnego na ganku wehodowym, 
do którego z obu stron prowadzą schody przed 
kościół, strącił kamienną balustradę od strony 
sadzawki, skutkiem Szego dwie kobiety i dwó)h 
mężczyzu odniosło rany, spadając ze znacznej 
wysokości, przywaleni nadto balustradą. Opa
trzono ich natychmiast i odwieziono pierwsze 
do szpitala św. Łazarza, drugich do szpitala 
Braci Miłosierdzia. Uszkodzonym nie grozi nie
bezpieczeństwo.

— W p o w o d z i a c h  na Węgrzech do
noszą dzienniki peszteńskie : Miasto Domborunad 
rzeką Mur, które niedawno jeszcze wysłało hojne 
datki na rzecz powodziaków Szegedyńskieh, 
dziś samo znajduje się w położeniu Szegodynu, 
woda bowiem zniszczyła tam około 300 do
mów i tyleż rodzin pozostało bez dachu i mie

nia. Nieszczęśliwi ci ledwie z życiem ujść zdo
łali, tak niespodzianie spadła nocą powódź na 
miasto. Okolica Wielkiego Warazdynu zamienio
na w wielkie jezioro. Niezmierne szkody, zrzą
dzone w polu nawet w przybliżeniu oznaczyć 
się n!e dadzą. Z dóbr jednej hrabiny Wilmy 
Blankenstein, obejmujących około 10.000 mor
gów, zaledwie tysiąc morgowy obszar nic jest 
dotknięty powodzią. W wielu miejscach stać 
będzie woda nawet po opadnięciu rzek, po
nieważ nie ma sposobu odprowadzenia jej. 
Wezbrało także silnie jezioro Plateńskie, a 
wzburzone fale jego zniszczyły na znacznej 
przestrzeni nasypy kolei nadbrzeżnej. Pod Wie
dniem skutkiem wylewu rzeki Schwechat ucier
piało zwłasżcza miasto Badeu. Jedna ze sta
rych wil w tem mieście zawaliła się po powo
dzi, przyczem na szczęście nikt nie doznał u- 
szkodzenia.

— P r a d z i a d e m  został w tych dniach 
cesarz niemiecki Wilhelm. Wnuczka iego a 
najstarsza córka królewicza następcy tronu, 
Charlotta, przed rokiem wydana za księcia 
Meiningeńskiego, szczęśliwie powiła córeczkę

— O  p r z y c z y n i e  z i m n a ,  które 
w ostatnich dniach tak dokuczyło Łietylko nam, 
ale i mieszkańcom południowych krajów, do
wiadujemy się z lis tu , pisanego z Barmen do 
berlińskiej Nat. Zig. Korespondent dowiedział 
się od osoby, która w ostatnich tygodniach od
bywała podróż z Ameryki do Europy, iż paro
wiec pocztowy, na którym podróżny przebywał 
Atlantyk, pod 60 stopniem szerokości północnej 
natrafił na ogromne góry lodowe, płynące z 
okolic podbiegunowych ku równikowi i miej
scami tak zbite, że statek z największem tylko 
wysileniem zdołał się przez nie przebić, a nie
jednokrotnie okrążać musiał o!bg|ymy lodowe. 
Otóż wiatr północno-zachodni, przeciągając po 
nad tą krą arktyczną, oziębiał się nadzwyczajnie 
i przynosił nam do Europy mrozy i śniegi w 
maju.

—  O bserw ator j  um  astronomiczne 
w Wilnie, które przed dwmna laty częściowo 
pogorzało, jak donosi O, W ., wkrótce zapewne 
będzie odbudowane Fundusze na tę restauracyę 
potrzebne już zostały z kasy państwowej wya
sygnowane.

— © a l t o s i i z m .  Zarządy dróg żela
znych ciągle się zajmują gorliwie badaniem, 
czy pomiędzy osobami pełniąęćmi służbę przy 
ruchu kolejowym, nie ma dotkniętych lak zda
nym daltonizmein, czyli niemojją oka w rozpo
znawaniu kolorów. Na rossyjskioh kolejach wła
śnie dokonano badań tego rodzaju i pokazało 
się. że z 12.£98 badanych było 89 osób do
tkniętych tą chorobą, a 173 innemi wadami 
wzroku.

—  D ram at rodzinny . W Wiedniu 
przed kilkoma dniami otruła się żona niejakiego 
Alojzego Illicha, w którego mieszkaniu znale
ziono znaczno zapas strasznej trucizny, zwanej 
sinkiem potasu. Mąż samobójczyni zeznał, że 
postanowił był wspólnie z żouą odebrać sobie 
życie z powodu ruiny majątkowej, różne osoby 
jednak, które odwiedziły go w czasie, kiedy 
żona już w drugim pokoju zażyła truciznę, 
przeszkodziły mu w wykonaniu tego zamiaru. 
Sąd orzekł uwięzienie Illicha.

— jBTielatła felczer. Przed sądem 
w Kielcach toczyć się będzie wkrótce rozprawa 
w procesie pewnego felczera, starozakonnego, 
który za wynagrodzeniem zadawał kalectwa 
młodym ludziom, należącym do popisu wojsko
wego, a chcącym się uwolnić od służby w woj
sku. Sześciu okaleczył już to przez pozbawienie 
prawego oka za pomocą wstrzykiwania gryzącej 
cieczy, już przez zadanie ran na’ twarzy. Nie- 
doszii żołnierze płacili felczerowi za podobne 
operaeye po 30 rubli

— C h o lera  w  Im lyach . Jak do
nosi depesza telegraficzna londyńskiego dzien
nika Times z Calcutty, wielkie święto bramiń
skie, obchodzone co 12 lat w Hurdwarze, i tym 
razem j<k zwykle miało fatalne następstwa. 
Około 750.000 do miliona pielgrzymów zgro
madziło się w rzeczonej miejscowości i pomimo 
zarządzonych przez władze środków ostrożności 
na kilka dni przed zamknięciem uroczystego 
obchodu, podobnie jak w roku 1867, pojawiła 
się wśród ludności gwałtowna cholera. Tłumy 
powracających do domu pielgrzymów — powiada 
depesza — rozniosą teraz zarazę na wszystkie 
strony, jakoż doszły już wiadomości o pojawie
niu się cholery w Delhi, Umritsurze, Kawulu, 
Pindee i w innych okolicach północnych lndyj. 
W Pindee zdarzyły się wypadki tej choroby 
nawet pomiędzy żołnierzami angielskimi Utrzy
muje się wieść, że z 80.000 ludzi, którzy od
byli świętą pielgrzymkę z okręgu Kumaon, 
czwarta część nie powróciła do domu, a wielką 
tę śmiertelność." przypisują głów/nie okoliczności, 
iż władze po ukazaniu się cholery nie pozwo
liły pielgrzymom wracać drogami krajowemi, 
lecz kazały im iść drożynami leśnemi, gdzie 
cierpieli na brak wody i nie mieli należytego 
schronienia. Wieść ta jednak dotychczas się nie 
potwierdziła i widocznie jest mocno przesa 
dzona.

GOSPODARSTWO I HANDEL
j £ T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdaniu
! tygodniowe Izby handlowej za cza.-; od 3 m jja 
| do 10 maja.) Wszystkie ceny za 100 kilo

gramów. Pszenica 7. — do 8'90 złr. Żyto 4.50 
do 5.50 złr. JęczmiJK 4‘25 do 5-75 złr. Owies 
4’30 do 5.— złr. Hreczka — •— do —-•— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*60 do 5-50 złr. 
Kukurudza nowa 4'40 do 5-50 złr. Proso 
-—■— do — ■— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 7 60 złr. Groch pastewny 4.60 do 5 -25 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
7.— do 9.50 złr. Bobik —■— do 5-— 
złr. Wyka 3-75 do 4 '— złr. Koniczyna
najprzedniejsza 30'— do 38-— złr., przednia
— •— do — •— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia —••— do — •— złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski —■ — do 
— •—- złr. Anyż płaski 38‘— do 46'— złr. 
Kminek 30'— do 33-— złr. Bzepak zimowy 
11.— do 12,50 złr. Rzepak letni 10 75 do 
11 25 złr. Rzepik zimowy —*— d o — •— złr. 

letni — .— do — •— złr. Luianka 
do 10‘50 złr. Nasienie lniane —•— do 

•— złr. Nasienie konopne — •— do SAO złr 
Chmiel — .— do —••— złr. Spirytus gotowy 
25 50 do 25'75 złr.

nisterstwa. Prezydent Grevy zatrzyma Wad- 
dingtona u steru nietylko ze względu na za
granicę., ule i z tego powodu, że zupełnie 
podziela jego polityczne zapatrywania. Tylko 
w razie formalnego votum Izby, odłączyłby 
się od niego. Konserwatyści zaczynają się o- 
bawiać, że senat przyjmie projekta F erry’e- 
go, nadto obawiają się także rozruchów lu
dowych Skoro Izby się zbiorą, zostanie do 
rządu wystosowanych kilka nieprzyjemnych 
interpelacyj. W sprawie wyboru Blanqu’iego 

. i prefektury policji jest prezydent gabinetu 
, zdecydowany stawić opór; spodziewa się on, 
; że Izba uzna nieobieralność Blanqu’ie

_ !

Rzkjisk

Telegram zawiadomił nas wczoraj, że 
kanclerz państwa niemieckiego przedłożył 
Radzie Związkowej projekt k o n s t y t u c y i  i 
a d m i n i s t r a c y i  A l z a c y i  i L o t a r y n g i i .  
Projekt ten liczący 20 paragrafów ustanawia 
w S t r a s s b u r g u  n a m i e s t n i k a ,  który w 
imieniu cesarza sprawuje rządy w tych pro
wincjach. Namiestnik wstępuje na miejsce 
kanclerza państwa; na niego przechodzą wszyst
kie nadzwyczajne pełnomocnictwa, które do
tychczas miał naczelny prezydent. Departa
ment dla Alzacyi i Lotaryngii w urzędzie 
kanclerskim, tudzież naczelna prezydentura 
w Strassburgu zostaną zwinięte. Dla Alzacyi 
i Lotaryngii utworzone zostanie osobne m i
nisterstwo z siedzibą w S trasburgu . Szefem 
ministerstwa będzie sekretarz stanu, który 
kontrasygnować będzie wszystkie rozporzą
dzenia namiestnika i używać będzie tych sa
mych praw i ponosić tę samą odpowiedzial
ność, jaka dotychczas na zastępcy kanclerza 
ciężyła. Dla udzielania upinij o projektach 
ustaw i dla narad nad innemi sprawami, 
przez namiestnika przekazanemi, utworzoną 
zostanie Bada stanu, której członkami będą: 
komenderujący generał 15 korpusu armii, 
sekretarz s tanu , najwyżsi urzędnicy kraju i 
7 członków mianowanych przez cesarza na 
lat trzy Przewodniczącym Rady stanu bę
dzie namiestnik. Liczba członków alzackiego 
Wydziału krajowego wynosić będzie 58. W 
Badzie związkowej będą Alzacja i Lotaryn
gia reprezentowane przez delegata Wydziału 
krajowego z głosem doradczym.

Jak donosi Poiitisehe (Jorrespondens 
s t a t u t  d l a  W s c h o d n i e j  R u m e l i i ,  
uchwalony przez komisję międzynarodową, 
dotychczas nie uzyskał sankcyi sułtana. Por
ta bowiem podnosi pewne trudności przeciw 
zatwierdzeniu tego aktu.

A l e k o  basza przybędzie do Filipopola 
między 18 a 20 maja. Ułożył on się już 
z gen. Btołypiueru co do odebrania zarządu 
Wschodniej Rumelii, przyzwalając, aby w 
pierwszym miesiącu władze bułgarskie funk
cjonowały obok władz rossyjskioh pod kon
trolą międzynarodowej komisji.

E w a k u a e y a  W s c h o d u i e j  R u m e l i i  
przez Rossyan jest w pełnym toku i odbywa 
się w przyspieszonem tempo. Frcmdenblatt 
dowiaduje się z Filipopola bliższych szcze
gółów o ewakuacyi: Pułk 33 piechoty wsiada 
właśnie na statki w Warnie. Pułk 48 pie
choty i 47 kawalleryi wraz z 3 bateryą 12 
korpusu są w drodze do Sylistryi. Pułk 45 
i dwie baterye 12 pułku artyłlery> odejdą 
do Beni. Czwarta dywizya kawalleryi kon
centruje się w Sliwnie. 16 i 30 dywizya 
piechoty udadzą się do Burgas, dokąd odej
dzie także 4 pułk kawalleryi, 5 dywizya pie
choty 9 korpusu i 9 pułk kozaków wyma- 
szumią na Jeni Zagrę do Warny i Ruszczuku 
Na samym ostatku wymaszeruje 31 dywizya 
piechoty i 9 pułk huzarów. Z u p e ł n a  e w a 
k u a c j a  W s c h o d n i e j  R u m e l i i  d o k o 
n a n ą  ma  b y ć  25 l i p  ca.

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następu
jące telegramy;

Psym , 1.5 maja. Na dzisiejszym uroczy
stym konsystorni odbyła się ceremonia wrę
czenia kapeluszy i pierścieni, zamknięcia i o- 
twarcia ust kardynałom: P e c e i ,  H e r g e n -  
r ó t h e r ,  N e w m a n ,  Z i g l i a r a .  Następnier- 
miaaował papież 19 biskupów, między innymi 
Pavela dla W. Warazdynu. D u n a j e w s k i e 
go  d l a  K r a k o w a ,  Frinda dia Litomie- 
rzyc, Szabo dla Szamosujvar.

Petersburg, 14 maja Ukaz carski do 
sana tu rządzącego upoważnia generał-gu 
bernatorów w Moskwie, W a r s z a w i e  i Ki
jowie. tudzież prow. generał-gubernatorów w 
Petersburgu, Charkowie i Odessie rozciągnąć 
w razie potrzeby moc obowiązującą ukazu z 
17 kwietnia także na te gubernie, które nale
żą do odnośnych okręgów wojskowych.

K r y z y s  m i n i s t e r y a i n a we Francyi, 
grożąca z powodu sprawy przeniesienia Izb 
do Paryża, została szczęśliwie zażegnaną, a 
gabinet wystąpi przed Izbami w niezmienio
nym składzie. Dnia 13 b. m. odbyła się ra 
da ministrów, na której uchwalono kwestyę 
przekształcenia paryzkiej prefektury trakto
wać zupełnie niezawiśle od sprawy przenie
sienia Izb. Gdyby jednak lewe centrum żą
dało gwaraacyj, oświadczy gabinet, że naj
lepszą rękojmią jest jego dotychczasowa po
stawa i program i postawi kwestyę zaufania.

Paryski sprawozdawca Polit. Corresp. 
pisze o dzisiejszej sytuacji we Francyi Sły
chać wiele o bliskich zmianach w gabinecie. 
To nie ulega wątpliwości, że w ministerstwie 
panuje rozdwojenie. Waddington i Leon Say 
w niejednej kwestyi nie zgadzają się z swoi
mi kolegami. Odnosi się to przedewszyst- 
kiem do sprawy Blanąuiego i kwestyi pre
fektury policji. W kołach republikańskich i 
dyplomatycznych mówią wiele o tem, że w 
razie przesilenia ministeryalnego Gambetta 
nie objąłby steru, lecz proponowałby na pre
zydenta gabinetu przyjaciela swojego Freyci 
neta. Kilku deputowanych już teraz działa 
w tym duchu. Pobyt ambasadora Fourniera 
w Paryżu stoi podobno także w związku z 
tą sprawą; dziwna bowiem rzeCz, że w chwili, 
w której tyle ważnych spraw wschodnich 
jest na porządku dziennym, nie znajduje się 
on ea swojem stanowisku. Fournier nie jest 
atoli jedynym kandydatem do teki po Wad- 
d i g t oni e :  wymieniają bowiem także Ohalle- 
mel-Lacour’a posła w Bernie i hrabiego St 
Yalliers. Ten ostatni jednak nie ma wielkich 
szans, ponieważ ojciec jego zbiera na pro
wincji podpisy pod petycję przeciw projek
tom Ferryego. Mimochodem nie zawadzi tak
że zanotować pogłoski o ministerstwie Du- 
faure/a. Koła konserwatywne zdają się być 
jednak przekonane, że w najbliższych mie
siącach nie przyjdzie jeszcze do zmiany mi-

TELEuL
fflSerllm , 15 maja. Eada związ- 

t kowa przyjęła ustawę o prowizory- 
• cznem zaprowadzeniu z m i a n  t a r y 
f y  c ł o  we j  według wniosku komisyi 
c-łowej.

P a r y ż ,  15 maja. W senacie 
Ohesnelong interpelował w imieniu 
prawicy w sprawie z a m k n i ę c i a  
s z k ó ł  k o lig  r e g a e j  j n y c h. Mini
ster oświecenia w odpowiedzi swojej 
zapowiedział przedłożenie o zniesieniu 
lettre cTobedience. Senat przyjął prosty 
porządek dzienny.

j K o I o n f a ,  15 maja. Koln. Ztg. 
ogłasza pismo ks. B a t t e n b e r g a  z 

p o d p o w i e d z i ą  n a  a d r e s  b u ł g a r 
s ki .  Książę mówi, że oddając się za
daniu, które mu poruczy! naród buł
garski. nie ma innego celu, jak tylko 
dobro narodu i pomyślność kraju, któ- 

. ry odtąd jest jego ojczyzną. W skutek 
życzenia cara ksiaże udaje sie do Li-• o tj •* t,
wadyi, zkąd oznaczy dzień przyjęcia 
deputacyi.

(G) W ie t l e f t .  16 maja. (Tel. pr.) 
i W Izbie deputowanych przy obradach 
; nad petycyą ludności wiejskiej powia
tu storożynieckiego na Bukowinie o 
uchwalenie nowelli, nadającej u s t a 
w i e  p r z e c i w  l i c h w i e  m o c  d z i a -
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ł a n i a  n a  w s t e c z ,  zabierał głos 
dop. R y d z o w s k i , przemawiając za 
tern, aby ustawa o lichwie zastosowana 
być mogła także do takich skutków 
prawnych, które już po jej wydaniu 
zapadły ale odnoszą się do interesów  
lichwiarski eh, zawartych przed w yda
niem ustawy, a mianowicie w tym 
duchu, aby sędzia przyznawał pewne 
m aksim um  procentów. Dalej ponowił 
dep. Rydzowslri myśl porusz-ną już 
przez niego w r. 1866 w sejmie gali
cyjskim i w r. 1875 w Izbie deputo- j 
wanych, a przez bar. Sehmerlinga w 
r. 1877 popartą w Izbie panów, myśl 
ograniczenia kompetencyi wystawiania , 
w eksli, do czego przysługiwać by 
miało prawo tylko firmom protokoło
wanym.

W i e d e ń ,  16 maja. (Tel. pryw.) 
Jak się dowiaduje Nowa Presse, m o
w a  t r o n o w a ,  którą Najj. Pan za
mknie Radę Państw a, będzie miała 
cechę retrospektywną, będzie pogiądem 
na czynności i uchwały upłynionej 
s e s y i, i obejmie ustęp ogólnikowej na
tury o polityce zewnętrznej. Jednozgo- 
dne manifestacye hołdu i przywiązania 
z okazyi srebrnego wesela Najj. Pań
stwa będą wymownie podniesione. 0 
kwestyi rokowań z Czechami nie bę
dzie wzmianki w mowie tronowej. 
Następna z kolei mowa tronowa, którą 
będzie otwarta nowa sesya Rady Pań
stwa, zawierać ma program na przy
szłość.

Presse donosi z Bukaresztu. że 
Najj. Pan nadał k s i ę c i u  r u m u ń 
s k i e m u  K a r o l o w i  wielki krzyż or
deru św. Szczepana.

Tagblatt donosi z Konstantynopola,' 
że A l e k o  b a s z a  dnia 18 b. m. od
będzie wjazd do Filipopola i wyda 
proklamaćyę. w której zapewni su
mienne wykonanie konstytucyi, w y

pracowanej przez międzynarodową ko-
yńsyę. Deputacya. złożona z Bułgarów, 
Greków i Turków wyjedzie na gra
nicę na powitanie gubernatora. Sułtan 
darował ambasadorowi rossyjskiemu 
księciu Ł a b a u o w kosztowny zega
rek, sypany brylantami, w uznaniu je 
go zasług około wzmocnienia przyjaźni 
między Turcyą a Rossyą.

f S e r l i s i ,  16 maja. (Tel. pryw.) 
National Zdtung potwierdza wiadomość, 
że artylerya niemiecka pomnożoną 
zostanie o 30 ba t e r y  j. Post donosi 
z Petersburga, że wkrótce powieszeni 
tam być mają t r z e j  ni  hi  l i ś c i .  J e 
den z nich ma być mordercą Mezen- 
cowa.

J S e r l i n ,  16 maja. Nord. AUg. Ztg. 
dowiaduje się z wiarogodnych źródeł, 
że rossyjska administracya wojskowa 
w B u lg  a r y  i poczyniła bardzo roz
ległe przygotowania do e w a k u a c y i  
tej prowincyi. Według wydanych dy- 
spozycyj ewakuacya dokonaną ma być 
do 25 l ip  ca.

S j o n d y n .  16 maja. W Izbie niż 
szej oświadczył N o r t h c o t e ,  że 
rząd kilkakrotnie nalogał na Porte, 
aby przeprowadziła artykuł 23 ber
lińskiego traktatu, a obecnie znowu 
o to się upomniał.

W i e d e ń ,  i 6 maja. (Tel. p r .)  
W Izbie panów fes. C z a r t o r y s k i  
zastrzegł się przeciw postępowaniu Iz
by deputowanych, która tak ważną 
sprawę jak u s t a w a  o z a r a z i e  by 
d l ę c e j ,  przekazuje Izbie panów do
piero w ostatniej chwili. Zastrzeżenie 
to zjednało sobie ogólne oklaski. N a
stępnie Izba panów przyjęła tę usta
wę ze zmianą, że okres przejściowy 
trwać ma pięć lat, a nie trzy, jak u- 
chwaliła Izba deputowanych. W trze 
ciem czytaniu ks. Czartoryski głoso
wał przeciw ustawie.

T a le g ra fc w a n y  k u r s  w ie d e ń sk i.
W isM te tf« 15 maja godzina 2

min 20 Losy kredytowe S71*oÓ Węg. akeye 
kredyt. 240-25. Akcje anglo-austr. 1!5’—, 
Akeye banku Union 76 '—, Akcje kolei Ka
rola Ludwika 240*50, Akeye kolei północnej 
— ■—, Akcje kolei południowej 77*25, Akeye 
kolei Alfdld ! ;J2*—, Akcje kolei Elżbiety 
178 —, Akcje kolei Lwow-Ozerniow. 134*50. 
ak c je  kolei węg. północno-wschodniej 124-50 
Akcje kolei Budoifa — , Akeye kolei Al
brechta —*-—, Węg. oblig. państwu w złocie 
73.75, Galie, oblig. inde.mn. 89*50, Losy 
z r. 1864 161*50. Akcje kolei siedmiogrodz
kiej 97*—, Akeye banku obrotowego — *—-. 
Losy tureckie 20 75, Akcje kolei węg.-gsiic. 
— , Akcje kolei państwowej — *—, Ak
c je  banku związkowego 121*50. Rubel papie
rowy 1*!2*V2, Wiedeńskie losy 117*75 Wę
gierskie Losy 105 50, Mark. niemiecki 57*75. 

j Węgierska renta 93*67 Usposob. spokojne
W i e d e ń , dnia 15 maja, godzina 5 

I minut 52. Akcje kredytowe 260*— Aa-
j glo-Aiistr. — *—. IJnioasbank •- , Kolej

Karola Ludwika 240*10, południowa — •—. 
Renta pap. 86*87, Bubel papierowy — •—, 
Gal. listy zastawne 93 75, Gal. listy inde- 
mnizacyjne —*— , Mark niem. - - - - -  Gal. 
bank rustykalny 95*—. Losy z r .  .1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*B61/* • Psposob. silne.

W i e d e ń ,  dnia 16 maja, godz. 10 
minut 38. Akeye kredytowe 260*20, Anglo- 
austr. 115*75, Akcje banku Union 76 30, Ko 
lej Kar. Łudw. 241*25, Południowa — -— . 
Napoieonedor 9*867* ■. Bubel papierowy 1 •! 2J/2, 

Galie, bank hip. —-—, 
—, Gai. listy zastaw. 
Losy z r 1860 —•__

tyna. K. Rojowski z Kabarcwio. W. Trnskolaw- 
ski z Płonny. J. Janowski z Radziwiłowa.

Hctei Angielski.
P. Dr. W. Waygart z Przemyśla.

Hotel Warszawski 
Pp. F. br. Błazowska z Kamionki Stru- 

miłowej. I. Link z Łapszyna. K. Jędrzejowski 
z Rozdołu. I. Górski z Tarnopola.

H o  el Langa.
Pp. K. Reich z Wiednia J. Demaozek z 

Wiednia. B. Hoffmann z Rzeszowa. A. Panek z 
Wiednia. J. Reich z Wiednia.

Hotel George‘a 
Pp. Dr. J. Freundonberg z Kołomyi Dr. 

A. Mansch z Wiednia. F. Ertel z Wiednia.
Hotel Lazarusa.

Pp. A. Stratten z Rotterdam. K Sehleger 
z Czerniowiec. L. Schulmayer z Węgier.

O djechali ae Lwowa.
Pp. K. Kolarzowski do Doliny. Dr. A. 

Rapaport do Krakowa. M. Szwedzńki do Bóbr- 
ki. T. Abgarowicz do Bratynowa. M. Popow do 
Tomaszowa. A. Weber do Sielca.

SpostraseżewJa meteorologiczne.
z dnia 16 maja 187.9 o godz 7 rano.

Barometr 735.1 Smm. Psychrometr suchy -f- 9.0“C. 
Psychrometr wilgotny - f  ;*.1°C. Prężność pary 6.4m. 
Wilgoć 74°/., Zachmurzenie o. Wiatr NW] Ózon 8.

Temperatura powietrza -f- 7.2oR.
Barometr idzie w górę.

d o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  b i t o w a .

X M r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano
(pociąg pospieszny;; o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. l i  min. 
8 przed południem, pociąg mięszany).

35 P o d w o l o e s y s k : Ina dworzec w Podzam
czu) : o godzinie 3 nu nut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min, 9 po połud
niu (pociąg mięszany);

2Ee S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

35 P o< f w o J o e s y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. j<) min. 42 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. S min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min, 39 po
południu (pociąg mieszany) .

Ł  s o godzicie 9 minut 55
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie. 3 
minut- 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie % mlont 56 po południu (pociąg 
mieszany i

Renta pap. — *— , 
Gal ob lig . inderru) 
banku włość. 
U sp osob ien ie  silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

P rz y j  «<cbałl d«.t S.wmwj*,.
dnia 16 maja 1879.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. E. br Hagen z Wielkich ócz. Dr. W.

Cennik lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Lwów dnia lb maja 1879.

1 A l i e y e  za sztu-ke.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. b. 
Kol. lwow. oaer.-jus „200 zł.sa. k.- 
Bauku hip. gaiie. 300 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 300 zl v  a -

* „  H J .n it-  . * * •  1 0 0  z ł

'Iow. kredy u galic 5u/o
4 pr. ,,
5 pr. okresowe Sc- 

Bankt hip. galiK 0 W , "• »• |  
Listy dinar« g Z. kr wf. 6 pr. w. a.1

« .  Ł t s t y  d m i n e  za 100 zł. :
Oeóln. roli), kred. Zakład dla Gal.!

j Buków. 6pr. los. w iń  lat i
1 ow. fcr m. 6 nr. w. s. w 15 ;

f i  p r  w .  a  v v  3 0  l a t  . <a *r ” • r
4. Ofeligi s* 100 zł.

iadeiank-. gaiic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gaJ.ZaM. krsd 

włościańskiego 6 proe. w. », 
Pożyczki kr. r r . 107$ po 6 pre. vr.».

r«. f .« * y  hiii-sts Krakowa
Stanisławę wa .vt

6 , M o n ety*
Dukat bolonderski 
iiukat cssaiski 
Napoleondor
Pófimperyał . .
Bube! rossyjski srebrny .

p*pift»wy
100 marek oiesueckica 
Srebro . . . .
Ft.D'-:-;’? W -JrC- 1

płacą żądają
walutą austr.

słr. ct. złr. et.

238 25 240 75
133 50 136 -
263 50 266 —
224 - 228 -

88 4 5 89 45
81 75 82 75
88 45 89 45
83 - 93 90
93 50 95 —

90 25 ■01 30

89 — 90 -
■:.!<i _ i)l -
92 25 94 -

19 -
25 -

20 50
36 7

& 40 5 52
5 46 ? 56
9 32 9 42
9 58 9 70
1 53 1 65
1 l l 1/! 1 131/

67 40 58 10
99 50 190 50
99 25 ■; a, 2n

S C m r*  g l f i l d j  w ł e d e ł l s f e i e j  
■im 13- maja 1879 

1 . K ł a g  p a d s t w a  pb*-cą żądają

Lwow. Czeru. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żei, państ. po 200 zł. m. b. 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 
[. Koi. wcg. gai. a 9,00 zł. w srebrze

płacą 
134 75
2:6 5 : 

77 75 
93.

żądają
1 8 5 .-
2 6 7 .-
78.25
98.50

Jednolity dług Państwa w banknot, 
maj-ljstopad
luty-sierpioń ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
, atyozeń-lipiec . . 

kwiecień-paździeniik 
Losy roku 1854 po 250 zł. . .

i 860 po 500 złr. 5 pr. 
1*60 po 100 złr. S pr.

„ * 864 {■/. crewia) x>o i 00 zł.
» n Pft p0 „

Kenty Como po 42 lir. aostr. - 
Listy zastaw domen państw, po 120

zł. 5 proc............................. " . . .
A.usir, asyg. skarb, zwrotne 1831 > pr. 
lustr. resJr. zł. wolna od podatki- 4 pr.

8 .  O b i i g a e y e  indemn 5 pr. z»

Ozsoh ■
Bukowiny . . .
(lalieyi . . .
Niższej lustry;
Si«ds;iopvod:j”
Węgier

66.60
66.60

67.10
37.10 

117 — 
.125.75 
130.50 
161 -  

159.75 
38 50

66.75 
6 .75

67.25
67.25 

117.50 
126.25 
131.— 
161 50 
100 25

2 9 .-

)43 — 143.50 
100 20 100.4- 

78 95 79.10

5 ,  L i s t y  z a s t a w n e  losowano. 
Ogólny rolniczo-kradytowy Zakład dla

(Jalieyi i Bukowiny w 1 o 1. 6 pr. 90.-
Powsz. austr. zakł. kr. ziem 5 pr. w sr.
Gul. zak. kr. ziem. Krak. los, w 181.6 pr.

„ „ „ w 201. 7 pr.
„ „ „ w 33 i. K1/, pr

Gai. Tow. kred w. a. po 4 proofc, .
po 5 prosi, 
po 5 proct, w 

37 latach zwrotne . , .
Gal. baniu tupot, po 6 proct- 
Gai. zakł. kred, włość, po 6 proct.
Tow kr.siiejs. iw. w 16 I, wyl. pa 6 ui.

„ _ w 30 I. wiff t?o 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg- Tow. -riem. po proct . .

po b proct. . .

115.—
92.—
97.—
9 4 . -
80.75
38.50

88 50 
93 25 
■4 6
9 1 -

98 25 
89.50

9 1 .-
115.25
93—

89.—

S9 -  
9 i. 75 
94.75

93 75

102 .
85.— 
89.20 

104 75 
80.50 

84.50

103—
35.50
89.60

31 —  
-5. -

| # .  O M i ^ s c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Keglericha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. iv a. 
Palftego ps 40 zł. m. k. . . .  
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Geneis po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa 
P ol Tryestu po 100 zł. ta. k.
„ „ „ 50 zł. Ui. k.

Waldateiaa po 20 zł. k. 
WiEdiscbgrSfea po 30 sl. m. k. .

W e is s ie  (aa 5 mJeeiaoe}
Augsburg za 100 zł. w. p. n 
Berlin za 100 inark w. p'. n.
Frankfurt za 100 m»rk p.
Hamburg za 100 inark w. p. u. . 
Londyn Is  10 ft. «zt. , .
Paryż za 100 fr...........................

płacą 
16—  
i 9.75 
38.50 
35 75 
17.10 
46.75 
37.60
25.25 

ISO.— 
61.—
33.25 
33 75

źąciaji!
16.50
20.25 
39—
36.25 
17.40
47.25 
38—
25.75 

121—
33—
33.75 
34 25

IAkjis s ł o t a .

nur.

3 .  A łs e y e ,

, Bank Ąnglo anst. 200 zł emit zł. 120 
lust kred. dla handlu po 160 zł.

| Niższo-ausfcr. tow. eskemt po 500 ał 
; Gal. banku hip. p0 200 zł. . .
' Gal.bank d. han. iprz, a 200 zł. wpł 
, Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł 

Banku narodowego »■ 600 zł. .
1 Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
; Austr. Tow, żeglugi par. po 500 zł mb 

Kol. Oosarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn.(w.c.)a2-00 zł. war.

1 Fółnocj.a kolei po i <>0O zł
g*-- r ..’ . onr- osy.so

1 1 4 .-  114.25 
261. 261.25 
770 — 7801

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pros. w. a. 
Tow. kol. żel. Preazów-Tamów (w es.)

76— 76.25

a 300 zł. 5 proc w srebrzę . . 71— 71.50
Kol. pół. po 100 ał. m. k 10480 105.2o

„ „ po 3.00 i.9, w. i. . . .  . 98 50 —.—
i Koi. sof. Kar. Luci. po 300 ze'. 5 pr.

„ II «nu#vi
5.02.75 103.—
.101— 101 50 !

i „ m 100 75 101 25
,  .  -  iv .  „ . . .

Kol. Lwow -Czcr.-Jas. III. amig. a 300
—.— —.— ;

ii. 5 prcc w srabr.-.? s i, 136-5 82.75 83.10 ;
z r. !ts97 85.25 85 50 i
i  r. 1868 78 35 . —
z r. .18 *2 —. - 74.25 1

Vt'ęg. ga! kol. »20O zł. 5 proc. w sr. 72— 72.50

Dukat cesarski men 
pełnej wagi 

Korona . . . .  
80-frankówka . ,
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . . .

6.53.
5.53.

9.36 ■ 
9.64

117.3-5 <17.55 
46.50 46.55

5.55—
5.54—

9.36.50 
9.65 -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 15 maja 1879.

569 
177 50

2)32 ‘

570
178-

•'2.17.'-

liOST.
\ Inst. kr. dla hau. i prz. po 100 zł. w. a. 
> Oiarego po 40 r.t. nr. b . .

•Tl A  X \__  . .*-. . - -1 AA » ...

171.75 
57 75

i os 75
172.25 
38 25 

10K.2K

„ w srebrze
Renta w z ł o c i e ................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . 
Akeye banku instro-węgierskiego .

n „ kredytowego .
Londyn , . . . . .
Srebro . . .
Napoi son dor . . . .
Dukii cesarski men. . .
(no ...ftr-p

RJłJBSB

z ł . ♦3t
66 85
67 25
79 25

125 25
£41
260 40
117 35

3 3 6 -
5 53

75

HJP' Md.Mi %t. mm.. ■L9 _ m M «?

(3016 3— 3) Nu* l-jszyrn więc pdykteia wzywa się
* S/.*A X\ O 7i W Si \'i :%hv w vi la'> <. I v»n ia Acni.ić.L. 18584. Ces. król. Sąd krajowy jako * z»yoz«:ango, aby w ?.< h-hlym  czasie osol-iś- 

andlowy we Lwowie, nunejuym  odyktem i oio st»i?!ął, lub potrzeb.;*! tytuły pr.awae 11-
liadomo czyni p. A. Sz- liskiernn,' iż goli- j staaowienenm knratorpw! udzielił, lub imie-
yjski bank kredytowy przeciw niemu na go zastęp ę sobie wybrał 

_,niu 10 marca 1878 pozew o zapłacenie su- słowem sL.sowsych. d<» oh 
my wekslowej 180 złr. a. w. z po. wniósł, * gdy* wynikające z z»n e<
wskutek którego w dniu 15 marca 1879 1. f sobie przy fisać będzie mi
11905 nakaz zapłaty sumy 180 złr. a. w. z 
pn. wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. A. Sze- 
liskiego niewiadome.™ je s t , ustanowił sąd

L*iów 19 kwietnia 1879.
(2827 3 —3) SlttuJltttaćjJtug.

3- 3627. Silom t. i. X?rei§ę3ericf)tc* itt 
"Vnopoi roirb ju r (pereinbLtrtgurtg ber @um=

k r a j o w y  dlań do zastępowania g o ,  na j;go ! litr o o i t  4000 fl urib 1200 fl o .  SB. famntt 
koszt i niebo pieezeństwo tutejszego ad wota- I 24 proc. jjinfen, oom 7 ten ©eplember 1876, 
ta Dra. Dziubińskiego z substytucją tu tej- ©jecutionSfńften in*. 6 fl. 23 fr., 5 iT_ 8 f r ,
szego adwokata Dra. Gajewskiego kuratorem 
z którym sprawa ta, wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną bę
dzie.

23 fl 71 Ir. uub 12 fi. 86 fr. o. 28., bie 
offcntlid)? geil&ietuug ber ben ©Ijelruten Aie- 
xa*-d<r u Julie Mrygńdowiez getjBrigert, fufi 
Ułr. 922, 1602 uub 1925 tn Tarnopol grle*

grucn Jłralitdten, itt Sinem fjerminr, ant 13 
Suni 1879 um 10 UI)r Slormittagś ju  ®uu» 
ften ber Markus Sauuul NAaliersteińjdjcn 
ŚonfurSmaffe mit bem auSgefĄrirlieit, baf) 
biefe iRealitafen ait Ciefem Scnnine aud) un» 
ter bem @cf)d^iingStoert£)e um jebett ijlrciS im 
Śureau 9ir 6 unter nadiftet)cnben erteid)tern= 
ben 23cbingungen auśgcbot^en werben:

1. Slusrufsprets 6832 fl. 6. SB.
2. SSabium 344 fl. 10 fr. o. SB.
(Der Sabularejjtract fo wie ber @ d)ń5 

jimg§act unb bie ubrigen 23ebingungen, ffin- 
neu iit ber l)iergevidjt!iĄert Slcgiftratur einge*
fet)en werben.

ęteuon werben bic bem Seben unb 
SBoIjnorte. nad) unbefannten, fowie biejenigen 
^)ppotf)efat*gldubigerr rueldjc nad) bem 29 Ófo= 
oember 1876 an bie ©ewafjr biefer fRealitaten 
gelangten, ober benen biefer S3efd)eib nic^tjiD

'1 .  1 
geflefit werben fonnte, ju §anben be§ Sura* 
torż § r r .  Sanbegaboofaten 2)r. Horowitz Per* 
ftanbigt.

Tarnopol ant 7 SIprtl 1879.
I (3003 3— 3 ■ JK (S y  Jb t .

L 2148 0. k. sąd obwodowy wzywa
; posiadacza wekslu orygiaaluego w Podhaj- 
| cuch doia l g-udula .1870 prez Arona Gol- 

dappera wystawionego, na kwotę 80 złr. a. 
W .  opiewającego, za 8 dni od daty wysta
wienia w Podhajcuch płatnego przez Meca- 
clierna Tille akceptowanego i następnie pod 
li -.iem 4 iutego 1871 ua Nathana Goldap- 
p, ra żyrowanego, ażeby ten dokument w 
przeciągu dai 45 , od dnia 3 umieszczenia 
t*'£© ogłoszenia licząc, tutejszemu sądowi 
obwodowemu przedłoży ł  inaczej za umorzo
ny ui-nany zostanie.

Złoczów dnia 29 marca 1879.



(8265 1—3) E  d  y  k  t .
L. 4185. Dnia 20 czerwca i 25 lipea 

1879 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 23 w Ostrowcu poło
żonej, ciało tabularne stanowiącej, Gottfrieda 
Medera własnej, w sprawie egzekucyjnej 
Eliazara Fraukel pto 394 złr. 92 ct. w. a. 
z przynai.

Cena wywołania wynosi 2380 złr. w. a. 
wadyu.m 238 złr. w. a.

Realność ta na obudwóeh terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej za go
tówkę sprzedaną zostanie.

Gdyby ua obudwóeh terminach realność 
powyższa sprzedaną nie została, na ten wy
padek wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych termin sądowy na 
dzień 8 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano, 
na który wszystkich hipotecznych wierzycieli 
w tym celu za wzywa się.

Wyciąg tabularny, protokół egzekucyj
nego oszacowania dłużniczej realności tudzież 
resztę warunków licytacyjnych wolno w tu- 
tej3zo-sądowej registraturże przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 31 grudnia 1878.

(3300 1— 3) £  d y k t
L. 16564. C. k. sąd powiatowy w spra

wie egzekucyjnej dyrekcyi c. k. uprz. galic. 
zakładu kredyt, włościan, we Lwowie pko 
Maciejowi i Salomei Jedynakom pto 250 złr. 
w. a. ustanawia dia przebywającego w Kró
lestwie Polskiom pozwanego Macieja Jedyna
ka w celu doręczenia nakazu zapłaty z duia 
10 sierpnia 1878 1. 8872 kuratorem tut. 
adwokata dr. Myszkowskiego, i o tem Macie
ja Jedynaka niniejszem zawiadamia z połeee- 
ceniem, aby potrzebnej informacji kuratorowi 
udzielił, lub też innego zastępcę sobie obrał 
i o tem sądowi tut. doniósł, w ogóle, aby 
wszelkich możebavch środków obrony użył, 
gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Chrzanów duia 8 kwietnia 1879.
(3360 1—3) E  d  y  k  t .

L. 2135. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
reisoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Berka Eatnera prze 
ciw Janowi i Parańee Łysak pto 40 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w dniu 4 lipea 1879, 
C sierpnia 1879 i w dniu 25 września 1879 
każdym razem o godzinie 10 z rana, publi- 
szna sprzedaż realności 1. k. 60/55 w Posa
dzie felsztyńskiej położonej, dłużników Jana 
i Parańki Łysak własnej.

Cena wywołania wynosi 175 złr. wa- 
dyura 10 proc.

Resztę warunków można w sądzie tu
tejszym przejrzeć.

Starasól 8 maja 1879.
(3359) O g ł o s z e n i e

L. 3707. C. k. sąd powiatowy w Bur
sztynie naznacza termin dla dochodzeń miej
scowych, w celu założenia ksiąg gruntowych 
w gmiuie katastralnej Kozaia z dniem 26 
maja 1879 tamże.

Każdy, mający interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania winien się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Bursztyn dnia 12 maja 1879.
(3193) O b w le o K C z e ii łe .

L. 6064. C. k. sąd obwodowy w T ar
nowie podaje do powszechnej wiadomości, ża 
na skutek zg dnego wniosku wierzycieli 
masy konkursowej firmy M. Bardach & Wachs- 
kerz i tejże wspólników Mojżesza Bardacha 
i Pinkasa Waehskerza kramarzy towarów 
sukiennych w Tarnowie, i wniosku komisa
rza konkursowego, p. adw. dr. Salamon za
rządcą tej masy, zaś tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Malawski w miejsce dotychczasowego za
rządcy masy p. adw. dr. Tokarza ustanowio
ny został.

Tarnów dnia 26 kwietnia 1879.
(3366) E  d  y  k  t<

L. 66. Podpisany komisarz konkurso
wy upadłości i-. Blumenfruehta zawiadamia 
wszystkich wierzycieli, którzy dotychczas 
swoje wierzytelności zgłosili, że zarządca tej 
masy adwokat Blattei projekt odziału masy 
przedłożył, i że mu wolno projekt ten przej
rzeć lub odpisać u zarządcy masy lub komi
sarza konkursowego tudzież że swoje uwagi 
przeciw temu projektowi wnieść mają pisem
nie lub ustnie u komisarza konkursowego do 
dnia 19 maja 1879 włącznie tudzież że do 
rozprawy nad uwagami gdyby jakie wnie
sione były tudzież do ustalenia projektu roz
działu termin na dzień 27 maja 1879 o 4 
popołudniu w biurze podpisanego komisarza 
konkursowego wyznecza się pana Liskiewicz 
c. k. radca sądu krajowego jako komisarz 
konkursowy.

Kraków 6 maja 1879.
(3212) E  d  7  k  t .

L- 3748. Złoczowski c. k. Sąd obwo
dowy jako handlowy uwiadamia, że uchwały 
z dnia29 marca 1879 1. 268 w rejestr dia 
spółek gospodarczych i zarobkowych T. I. 
str. 13, 14 1. 8 na dniu 16 kwietnia 1879 
firma „Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa w Ka
mionce Strumiłowej, stowarzyszenie zareje 
stiowane % ograniczoną poręką“ wedle sta

tutu s daty Kamionka Strumiłowa 1.3 wrze
śnia 1878 wpisaną została.

Siedzibą Towarzystwa jest Kamionka 
Strumiłowa.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do
starczanie członkom pod warunkami przystęp- 
nemi potrzebnych im kapitałów do obrotu w 
gospodarstwie, handlu przemyśle lub rzemio
śle za wspólnym kredytem wszystkich człon
ków.

Dyrekcję stowarzyszenia składają Jó 
zef Reh właściciel realności kupiec jako dy
rektor Melchrad Unicki dyrektor szkoły lu
dowej jako kasyer, Benjamin Kobl właściciel 
realności jako kontroler, tudzież Tomasz Ko
zak właściciel realności jako zastępca dyre
ktora Mojżesz Fłschbein prywatny jako za
stępca kasjera Lazar L ndau jako zastępca 
kontro lora wszyscy w Kamionce Strumiłowej 
zamieszkali.

Za stowarzyszenie podpisuje Dyrekcja 
w ten sposób, podpisujący do firmy stowa
rzyszenia dołączają swoje podpisy.

Do ważności zobowiązań w obea osób

uttb b a | bte Sefefffdjaft mit 20 ffaguft’1868 
begonnen tja&r.

Przemyśl ant 5 1879.
(3322 3—3) E d y k f c

L. 11641. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia 78 złr. 
z pa, na rzecz Dawida Ratka odbędzie się 
dnia 31 maja., 30 czerwca, 19 sierpnia 1879 
każdym razem o 10 godzinie w zabudowaniu 
tusądowym publiczna sprzedaż realności Jurka 
Budorowicza w Berezowie niżnym pod 1. 122 
położona nietabularna na 800 złr. oszacowana.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturże.

Peczeiuźyn 12 grudnia 1878.
(3323 3—3) <g J  t f t

3 1  11821. SSom E. r. S3ejirE§geridjte 
toirb befaunt gegeben, e§ toerbe ju r Ijercitt* 
bringung ber gorbetuug be§ Al ter G ngii pr. 
100 fi o. 28. jammt Słebengebitljren, bie eje= 
cutine $eil£>ietl)nng, ber bem I* a u  Ifostiow 
gcfjbrigen gepfanbeten Jłealttai 9L G 36|ol 
iit Kluczów mały in bret ©erminen, ant 31 
2ftat, 30 Suitt unb 28' Stuguft 1879, jebesmal

trzech porzeba podpisu trzech członków Dy- , urn 10 Uljc sBormittag$ norgntommen tnerben. 
rekcyi. j ©ie SLjitationśbcbingntffe, ber ijsfan*

Wypłaty z kasy stowarzyszenia usku- bungś unb ©cfjdjjiutgsadf,'fimsten tjiec gerid;t§ 
tecznia kasyer jedynie za pisemnemi asygna- cingefeljen Werben, 
cyami podpissnemi przez dyrektora również i Peozeniaya b. 20 ©ejember 1878.
wymaganem jest na pokwitowanie za wpła- t g g ^  g 3) ($ b i f t
ty czynione do kasy stowarzyszenia oprócz p  m « * . , s . .
podpisu kasyera podpis jeszcze jednego człon- ,  ,  v  83**. Słom t  f. 4Je$trf§gen$te trnrb 
ka dyrekcyi i pieczęć stowarzyszenia. • befannt gegeben. eS toerbe ju t  Gtnbrtnguttg

Poręka członków jest ograniczoną w i j?ret „ 3 ^ crfuil9 * Dawid 1 uie.ileld pr. 210
ten sposób że każdy członek odpowiada za ®L JKebengebuljrat, bte ejecutt*
przvięte przez stowarzyszenie zobowiązania S^^btei^uttg ber betn Iwan n. M ana An-
0 ile fundusze stowarzyszenia w funduszu i drusiak ge^ongett gepfanoeten JłeaU tat G9L 
rezerwowym i udziałach nie wystarczą do \ ™ Kluezow mały tn_ bret ©erramen, ant
sumy równającej sie trzykrotnemu udziałowi j SKttt, 10 Aunt unb 20 Augujt j 87J, je-
deklarowanemu. * 1 bfSntal um 10 llijr SJoniuttag# borgenontmen

Wszel-io ogłoszenia 
w sprawach stowarzyszenia 
pod firmą s-towarzyszenia 
wane przynajmniej przez

i zawiadomienie  ̂ tnerben
wychodzić będą l ® te &jjtotion3bebingntffc‘ ber

i będą podpisy- t ®.un9g @d)a(3ung£aEt, fonnen (jtergertdjtó
dwóch członków ? eingefeEjen tnerben. 

dyrekcyi, zaproszenia na zgromadzenia ogól-1 Peezeniżyn b. 23 ©epteraber 1878.
r;e jeżeli nie pochodzą od dyrekcyi, pod pi- * (3.336 3— 3) I  d  y  k  f .  
suje prezes i sekrejarz rady zawiadowesej pod 1 L. 16309. 0. k. sąd krajowy we Lwo-
napisem: Rada zawiadowrza Towarzystwa wie niniejszem wiadomo czyni, że celem za- 
zaliezkowego dla rolnictwa handlu przemysłu spijkojenia wierzytelności c. k. n przy w. galic. 
i rękodzielnictwa w Kamionce Strumiłowej, atcyj. banku hipotecznego przeciw Szymono- 
stowarzyszenia zarejestor waneg ) z ograniczd- f wi i E « ie małzon. Rusin w kwotach 138
ną porębą-. ] złr., 138 złr., 138 złr., i 2732 złr. 95 ct.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia > w. &. z przyiiależytośeiami odbędzie się w
będą umieszczane w jednym z Lwowskich j gmachu sądowym przymusowa publiczna
dzienników.

Złoczów 27 kwietnia 1879.
3206) €%gi«s»weMłe.

L. 20529. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza aitiiejszem, że:

sprzedaż realności pod 1. 692 a/4 nowy,
404 i/i  stary, we Lwowie położonej dłużni-

l ków Szymona i E s y  małźon. Rusin własnej 
| na jednym terminie a to dnia 3 lipea 1879
{ o godzinie 10 prsecł południem z tym do

li) firma „Roman Wojczyński" z re jestru ) datkiem, że na powyższym terminie realność 
handlowego dla firm pojsdyńezyeh, dnia i ta także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
26 kwietnia 1879 wykreśloną, a nato- £ zostanie. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
miast, |  realności przez egzekucję prowadzący bank

b) firma „Roman Wojezyński i L. Kisielew-1 w kwocie 6000 złr. przyjęta, wadyum zaś 
ski“ dla handlu bławatnego we Lwowie, j wynosi 300 złr. w. a.
w rejestr handlowy dla firm spółkowych | Resztę warunków licytacyjnych jakoteż

dnia 26 kwietnia 1879 z tem wpisaną zo sta-1 wyciąg tabularny przejrzeć można w registra- 
ła, że spółka jawna, składająca się ze spólai- { turze sądowej.
ków Romana Wojczyńskiego i Ludwika Ki- O czem się wszystkich interesowanych,
sielewsbiego zawiązała się dnia 1 kwietnia 1 jakoteż tych wierzycieli, którzy by dopiero
1879 na podstawie umowy ustnej, i że ża- \ po dnia 22 października 1878 jako dniu wy •
den ze spóluików w podpisywania firmy nie 1 dania wyciąga tebularuego z swemi prawami
jest ograniczonym. f względem, sprzed, ć się mającej realności d

Lwów dnia 3 maja 1879. > tabuli weszli, lub którym by uchwała niniejsza
(3243) dśrfettttttttjj. ł z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być

®a§ k. k. SlreiS- alg iprefjgeri<f|t tn • nie mogła, przez ustanowionego kuratora
$il[enu Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatSaiW: adwoksti dr. Góreckiego z substytucją adwo-
tDaltfcfjaft mit bem SrJetmttuffe b. ltcit 3J7ai \ kata dr. Majewskiego tudzież przez niniejszy
1879 3- 3204 bte weitere '-Berfireitung ber 1 edykt uwiadamia-
3eitjĄ rift „©ritjdj=®ratjc£)" 97t. 17 bom 26 Lwów dn a 3 maja 1879.
Sttprtl 1879 megen be§ Art. „Sine Segenbe“ . » 4 r i
n a*  § 303 ®t. ®. berbotem \ t  ( L ,  of - r ł; s  3i- 10:161. Słom t. I  SiejirEegertcljte

tbirb befaunt gegeben, e4 toerbe p r  ©tubrtn= 
j gnng ber gorberung be§ Leib Silbenhorz pr. 

80 fi. ii. $3. jammt iRebengebitljren, bte ejc* 
Cittibe ^ril&ict^Ltrtg ber ber lieg. Sftaffe beS 
Iwan Andryczów gtljorigen gepfanbeten 5Rea= 
liiat GtR. 36 tn Rungar#, in brei ©erminen 
am 31 SJtai, 30 S»ni unb 29 Sluguft 1879 
jebeStnal um 1.0 Utjr 33ormittag§ oorgenom= 
men tnerben.

©ie Sijttation§bebingttijje, ber ipfdn* 
bungś= unb ©djći^ungśact, lottnen fjtergeriĄt§ 
etngejef)en tnerben. 

i Peczeniżyn b. 1 97obember 1878.
; (3007 3—3) E d y k t  

1952 f i-1- 1031. G k. sąd powiatowy odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż przez licytację realnoś
ci pod 1. 200 w Wysokiej 945 -<łr. w. a. 
oszacowanej dnia 7, 21 sierpnia i 4 wrześ
nia 1879 o 10 rano.

Wadyum 10/ ,00 
Frysztak 4 kwietnia 1879.

(3000 8— 3) El #  y k t
L. 6629. Ok. sąd krajowy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że do przymusowej 
sprzedaży realności pod 1. 183 dr,. VIII. (Kr. 
116 lit. A. B 0. D. E, gm. X.) w Krako-

(3337) GrEcntttuijF
®a§ k. k. Shei§* al« tpre§gerid)t in 

©rient pat auf Slntrag ber k. k. ©taat»an= 
tnaltjcfjaft mit bem (Srfenntniffe bont 3 2J7ai 
31. 1955, bie SSeiterberbreitung ber 3 cit- 
fcfjrift „La voce cattolica“ 97r. 49 bom 26{en 
Slpril 1879 tnegeit beS Art. „Lascuola tedes- 
ca in Trento“ beginnenb mit „Aąueste osser- 
vazioni“ unb cttbenb mit „nell, iuteresse del- 

societa e dello stesso governo“nadj § 300 
8 t. ©. berbnten.

(3169) ^ u ttb m a * u ttg  3
®a§ E. E. JlretS» al§ §anbel§geriĄt i n ,

Przemyśl maĄt Eunb, ba§ am 15ten ^ b r u a r  
.1879 bie „Jakob et. Josef Ko t i o f i i r
©pjeugitng oon 3 ' ni3rctlLt'f^ en SRobeln, 
unb fiir ben $otjf)anbe£ in Smolmk, ais j 
3 tbctguieberlaffung tn ba» Jłegifter fiir ®e- | 
fellfdjaftsfirmen eingetragett tuurbe, mit bem 
Seifugeit, baj) bie §auptnieberlaffung ber I 
g irn ta in W sstin in Malt ren ifjren @i^ lja= 
be unb bcim E. E. Srci»geriĄte in Neutit- 
schein im ^attbelSregificr fiir ®efellfcf)aft§fir- 
mett Sattb I. © 2 unb 46 regiftrirt fei, ba§ . wie położonej za pustkę uznsuej przez publi- 
bie ©efettfdjaft eine offene fei, bon Josef Kchn i czną licytację wyznacza się trzeci term in na 
$ot}f)finbier, Ad i f  u. I:?ak Kohn ©emifdjG \ dzień 1 lipea 1879 o godzinie 10 z rana, 
maarenpanblern, enbliĄ Karl Julius u. Fel x  i na którym ta realność pod warunkami uch- 
Kohn, §anbelśleuten fammllidj in Wsetin j wałą z 15 listopada 1878 1. 27816 objęte mi 
tuofinljaft, gebilbet tnurbe, ba§ fammtlidje ®c* : edybtami z tej samej daty w Kr 303 309 i 
feUjdjafter fiir fief) bte ©efcdfdjaft ju  bertreten 310 Gazety Lwowskiej z 1878 ogłoszonemi 
«nb bie g trm a ju  jeić^nen berec^tigt feten, z tą jednak zmianą sprzedaną będzie, że gpre-

daż t poniżej ceny szacunkowej, za jakąkol 
wiek cenę nastąpi, ie  chęć kupna mający 
wadyum tylko w kwocie 90 złr. złożyć ma.

Kraków 28 marca 1879.
(3246 1— 3) E d y k t ,

L, 3S58. Sąd krajowy wyższy w Kra
kowie podaje do wiadomości, że projesty no
wych ksiąg gruntowych dla posiadłości mniej
szych w następujących gminach katastral
nych. ;

Monowice z miejscowością Stawy, Po
lanka wielka w okręgu sadu powiatowego w 
Oświęcimiu ;

Trzemęśnica w okręgu sądu powiato
wego w Myślenicach ;

Kopanka w okręgu sądu powiatowego 
w Skaw/r.ic;

Sosnowice w okręgu sądu powiatowego 
w Kai wary i ;

Łopoń, Sufczyn i Zakrzów z miejsco
wością Dębina w okręgu sądu powiatowego 
w Wojniczu ;

Ko w a wieś Narodowa w okręgu sądu 
powiatowego miejsko delegowanego w Kra
kowie ;

Russocice w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach;

Umieszez «r okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle ;

Kamienica górna w okręga sądu po
wiatowego w Brzostku;

Smyków wielki w okręgu sądu powia
towego w Dąbrowy ;

Rydców w okręgu sądu powiatowego 
w Radomyślu;

Dymitrów wielki i Dymitrów mały w 
okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Nieżaeiee, Ortrów, Krzeesowice z przy
siółkiem Bobrka i Żuklia w okręgu sądu po
wiatowego w Przeworsku ;

Futonia w okręgu sądu powiatowego w 
w Tyczynie;

Kosówka w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie;

Kwiatonowice w okręgu sądu powiato
wego w Gorlicach ;

Grodek w okręgu sądu powiatowego w 
Grybowie ;

Gródek z Kobylem, Przydonica, Rożnów 
z miejscowością Łazy i Łaziska, Radsjowice 
i Glinik a miejscowością Podglinik w okrę
gu sądu powiatowego delegowanego miejskie
go w Kowyrn Sączu ;

Ostrusza w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach położonych, według ustawy 
krajowej z 20go marca 1874 I. 29 Dz. ust. 
wygotowane za nowe księgi gruntowa po
czynając od duia 24 maja 1879 uważane bę
dą a od tegoż daia wolao je przeglądać we 
właściwych sądaeb. powiatowych, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakie-bądź inne prawo hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję
tej. jedynie przez wpisanie do tyca k-iąg 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymieniony h  ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, k tó m b y  na podstawie ksiąg 

jakiego prawa przed otwarciem tych nowych 
gruntowych nabytego, chcieli uzyskać ja 
ką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą
cych się do stosunków własności lub po
siadania, a to bez różnicy, czy by ta zmia
na przez dopisanie odpisanie lab przepi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nie
ruchomości lub połączenia ciał hipotecz
nych lub w jukibądź inny sposób nastą
pić miała ;

b) w-zystkich którzyby już przed otwarciem 
tych nowych ksiąg gruntowych nabyli, do 
jaki:j nieru.'homości wpisanej w te księgi 
lub do jej części jakie prawo^ zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawe- 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ila te prawa jako do d»wa«go stanu bier
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej 
tamże wpisane me zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do tego sądu powia
towego w którego okręgu dotycząca gm i
na katastralna jest położona, najdalej do 
dnia 31 lipea 1880, gdyż prawnym skut
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw oso
bom, które prawo hipoteczne na podsta 
wie wyisów, w nową księgę gruntową za
mieszczonych a niezaprzeczonych, w do
brej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy, nie 
może być dla stron pojedynczych sn 1 prze
dłużonym, ani też wrazić zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróronym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub ros/.czeuiami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych 
księgach gruntowych w miejscu których no
we księgi gruntowe wstępują, bvło wiadome 
z jakiej rezolu wi sądowej, lub jest przed 
miotem dochydzenia, w skutek podania lub 
skargi nrzed sąd wniesionej.

Kraków 19 kwietnia 1879,



(3879 1—8) F d y k t
L. 3387. G. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z daia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek podania c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu o utworseuie nowego ciała 
tabularnego dla gruntów z realności w Prze
myślu na Zasaniu pod Ik. 122 położonej, 
przez wysoki skarb wojskowy nabytych, w 
przemyskim powiecie sądowym i w tamtej
szej gminie podatkowej położonej, składają
cych się

t)  z północnej części paro. Nr. kat. 2605 
obejmującej 125[] sążui a graniczącej 
od północy z parcelą Nr. kat* 2606 cd 
wschodu z parcelą Nr. kat. 2600, cd 
południa z resztą gruntu parc. Nr. kat. i 
2605, wreszcie od zachodu z dawniej- i 
szą spólaą drogą pod 1. kat. 2838, j 

b) z części parceli Nr. kat. 2607 obejmu- ; 
jącej 306Q  sążni graniczącej od półao- j 
cy i południa z resztą parceli Nr. kat. , 
2607"od zachodu z gruntom Ignacego j 
Suss Nr. kat. 2600 od wschodu z dro- I 
gą polną Nr. kat. 2838 c. k. sądowi i 
obwodowemu w Przemyślu floleconetn i 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt < 
otworzyć się mającego ciała tabularnego i 
który to projekt w tymże c. k. sądzie | 
obwodowym przejrzanym być może, a j 
od dnia 1 sierpnia 1879 za księgę grup- j 
tową uważanym będzie, rówuie oznaj- j 
mia się, że od dnia 1 sierpnia 1879 po- j 
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inue prawa hipoteczne na wyż opi 
sanej nieruchomości, jako nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się m jącej, tylko przez wpis do księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na iu- ; 
iiych przeniesione uchylone byc mogą. ;
Kównocześnie wzywa c. k. wyższy sąd i 

krajowy wszystkich, którzyby, i
a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego ciała tabularnego _ n&by- i 
tych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli ; 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub j 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- . 
Zebnośsi lub inne prawa do wpisu hi- ! 
poteeznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za
łożeniu nowego ciał?, t ab ula neg-ywcią- 
guięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje ozuaj- . 
mienie do daia 15 lipca 1879 tern pew- j 
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie ; 
utracą prawo popierania oznajmić się i 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 1 
cim \ które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- : 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. ,
Nakoniec czyni stę uwagę że obowiąz

ku zgłoszenia ta okoliczność me zmienia, że 
prawo zgłosić s ę mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za
łatwienia, sądowego widoeznem jest, lub że 
iakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya iub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca
nie ma.

Lwów dnia 25 lutego 1879.
(3214 1—3) Obwieszczenie.

L. 1419. O. k. sąd powiatowy w Dob
czycach podaje do wiadomości, iż celom za
płacenia Rubinowi Rosenowi kwot 66 złr. 
65 et., 29 złr. 60 ct., 5 złr. 58 ct„ 3 złr. 
68 ct., 37 ct.. 2 złr. 2 ct., 1 złr. 37 ct. i 
4 złr. 31 ct., odbędzie się w dniu 9 czerw
ca 1879 i w dniu 10 lipca 1879, publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 396 w Dobczycach 
położonej, każdym razem o godzinie 10 z 
rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania wynosi 255 złr.
Wadyum 26 złr.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

Dobczyce 5 kwietnia 1879.
(3375 1—8) E  d  y  te t .

L. 20. C. k. sąd powiatowy w Eutach 
zawiadamia, że w dniach 11 czerwca, 10 li
pca i 12 sierpnia 1879 , każdym razem o 
godzinie 10 z rana odbędzie się tu publicz
na przymusowa sprzedaż realności w Tudio- 
wie pod 1. k. 192/212 położonej do Aksany 
Słyziuk należącej na rzecz Mojżesza Bendera 
pto 15 złr. z p. n. a to przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej 210 złr., przy irzeeim i poniżej 
tejże.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania realności jak niemniej reszta wa
runków mogą być w t. s. registraturze przej
rzane.

Kuty 23 mar,-a 1879.
(3371 1—3) I s l y k L

L. 2381. Ck. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz Mojżesza Jageta celem

* uzyskania wierzytelności jego w kwocie 53 
I złr. 50 et. w. a. z p. n. od dłużnika leżącej 

masy spadkowej Iwana Oracza należącej mu 
| się 3 parcele gruntowe pod 1. k. 5. 48 i 27 
j w Dzwinogrodzi* położone, rzeczonego dłu

żnika własne, ciała tabularnego nie sć&no- 
| wiąę» w trzech terminach tj. dnia 5 czerw

ca, 4 lipca i dnia 5 sierpnia 1879, każdym 
raram o godzinie 10 z ra a w kaneelaryi 
tutejazosądowej na publiczną licytację wy
stawioną i najwięcej ofiarującemu za złoże- 

[ niem wadyum 25 złr. w. a. sprzedaną zosta
nie.

Bliższe warunki l icytacyjne można przej
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 

| sądowej.
O. k. sąd powiatowy.

Bobrka 19 kwietnia 1879.
| (3373 1—3) M  £  y  Sc t .

L. 334.0. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
1 czaczu ogłasza, że dnia 18 czerwca, 14 lip
ca i 19 sierpnia 1879. każdym razem o go
dzinie 10 rano sprzedawaną będzie w tu tej
szym sądzie na pierwszych dwu terminach 
tylko za lub wyżej, na trzecim i niżej ceny 
wywołania 270 złr. realności Dańka i Kata
rzyny Konowałów własna pod 1. 73 w No- 
wostawcach położona na zaspokojenie preten- 
syi Horsza Judy Bauera w kwocie 15 złr. 
50 ct. w. a.

Wadyum 27 złr. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w re

gistraturze.
0. k. sąd powiatowy.

Buczaez duia 31 marca 1879.
(3372 1—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 1089. G. k. sąd powiatowy w Bóbr
ce ogłasza, że dnia 6 czerwca, daia 8 lip
ca i 6 sierpnia 1879 każdym razena o go
dzinie 9 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa licytacya 4/4 
części realności pod i. 506 w Bóbrce poło
żonej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce pto 200 złr. % pn. w. a., na pierw 
szym i drugim tcrmiuie tylko za cenę sza
cunkową 427 złr. 50 ct., zaś na trzecim 
terminie także niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 42 złr. 75 ct
Resztę warunków i akta przeglądnąć 

można w sądzie.
O czem ślę strony galie. e. k. Pro 

kuratoryę skat bu — c. k. urząd podatkowy 
w Bóbrce — współwłaścicieli, Izaka, Mar
kusa i Czarnę Steinów, Eiiaaaa Weltreicha, 
tudzież wierzycieli hipotecznych Jakóba Czar
nika, Alfreda Jachioławskiego, zaś wierzy
cieli, którzyby pa dniu 16 stycznia 1877 
prawo hipoteczne nabyli, tudzież niewiado
mych z miejsca pobytu wierzycieli i tych 
który raby ts. rezolueye doręczone być nie 
mogły, przez kuratora pana Teofila Waydow- 
skiego i przez edykta zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka 31 marca 1879.

(8370 1— 8) tes»*«*«sra3l®.
L 509 Jego Eicblencya Prezydent c. 

k. wyższego sądu krajowego zamianował re
skryptem z 12 kwietnia 1879 1. 2555 dla 
trzeciej zwyczajnej 1 lipca 1879 o godzinie 
9 przed południem rozpoczynającej się ka
dencji sądu przysięgłych przy tutejszym są
dzie/obwodowym, przewodniczącym Prezy
denta sądu Karola Pogliesa a zastępcami 
przewodniczącego radców Modesta PaB ckie- 
go, Romana Lewickiego, Leopolda Szymo- 

. nowicza, Alfreda Linzbauera, W ładysława Sa- 
molewicza, Teofila Bereznickiego i Ludwika 

i Białoskurskiego.
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego.

Złoczów duia J2 maja 1879.
(3365 1—3) f i o n k n r s .  L. 2495.

Przy oddziale rachunkowym sądu krajo- 
| wego wyższego krakowskiego opróżnioną zo
stała posada asystenta z płacami systemizo- 
wauemi.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
; drodze przepisanej do prezydyum sądu kra
jowego wyższego krakowskiego w terminie 
14 dni od dnia trzeciego ogłoszenia konkur
su w Gazecie Lwowskiej.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Kraków 12 maja 1879.

| (8251 1— 3) f !  d  y  k  t .
L. 193. 0. k. sąd powiatowy w Łące

! zawiadamia Maryę Bandrowską, której miej- 
| sce pobytu nie jest wiademem, że Stefan 
! Bandrowski na dniu 11 sierpnia 1873 w 
t Hordy ni bez testamentu umarł i zawzywa
{się ją, aby w przeciągu roku od dnia niżej
' położonego w tutejszym sądzie się zgłosiła i 
! swe oświadczenie do spadku wzniosła, inaczej 
{spadek za zgłaszającymi się spadkobiercami 

i z ustanowionym dla niej kuratorem Danie
lem Czajkowskim przeprowadzonym będzie.

Łąka 20 stycznia i879.
(3369 I — 3) fk g iw sa e ra ic .

L. 6833. 0. k. sąd obwodowy jako 
> handlowy w Tarnopolu wzywa edyktami po

siadaczy, względnie dzierżyć,ieli dwóch weksli 
w Iwaniu 16 maja 1878 wystawionych, 1 
stycznia 1879 płatnych, bez podpisu wystaw
cy, na Ohaima Nnssen Stern i Leję Stern 
w Iw ani u adresowanych, i przez tychże jako 
atceptantów podpisanych, z których jeden 
na sumę 115 złr. a drugi na 45 złr. opie

wał, aby wyżej wspomniane weksle w prze
ciągu dni 45, w tutejszym sądzie złożyli, 
albo swe prawa do nich w tymże czasie wy
kazali, gdyż w przeciwnym razie wexle te 
na prośbę Mojżesza Haadia za nieważne i 
niebyłe uznane zostaną.

Tarnopol daia l  maja 1879.
(3368 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 4695. G. k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia p. Cecylię Bronikowską z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż w sporze 
wekslowym Salamona Grobtucha przeciw niej
0 zapłacenie kwoty 197 złr. w. a. z pn. za
padł wyrok na dniu 8 sieipnia 1878 1. 
11623, który do rąk jej kuratora w osobie 
adwokata p. dr. Pietrzyekiego z substytueyą 
p. adwokata dr. Psarskiego niniejszem usta
nowionego doręczony zostaje

Tarnów dnia i l  kwietnia 1879.
(8216 1—8) E  d  y  fe 4.

L. 1U80. Dnia 20 czerwca, 25 lipca, 
29 sierpnia 1879 odbędzie się w sądzie tu 
tejszym na rzecz krakowskiego zakładu kre
dytowego ziemskiego przymusowa licytacya 
cietabularaęj realności Józefa Mrozowicza 
pod 1. 171 w Tuczępach, celem wydobycia 
600 złr. Wadyum wynosi 180 złr. Akt opi- I 
saaia i szczegółowe warunki Ii cytacji dostar
czy Ęęgistratura.

0. k. sąd powiatowy 
Jarosław 28 lutego 1879.

(3301 1— 8) I I  d  }  k  t .
L. 9121. Zawiadamia się Jakuba Schlar- 

pa z Glinian, którego teraźniejsze miejsce 
pobytu nie jest tu wiadome, że Wawrzyniec 
Warecki zapozwał go w c. k sądzie powia
towym w Glinianach o zapłacenie sumy 80 
złr. i 32 złr i że do tego sporu ustanowio
no dla niego kuratora w osobie Józefa Ku
backiego obywatela Gliniańskiego.

Jest przeto rzęi-aą pozwanego Jakuba 
Sehlarpa jeżeli osobiście do rozprawy nie 
przybędzie, temu kuratorowi dostarczyć środ
ków obrony, lub innego zastępcę zamianować
1 o tem sądowi donieść.

0. k sąd powiatowy 
Gliniany 24 marca 1879,

(3259 1— 3) E  d  y  fc U
L. 16065. 0. k. sąd krajowy jako h a n 

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miej
sca pobytu niewiadomą Henrykę hr. Siemoń- 
ską tudzież jej z życia i miejsca pobytu nie
wiadomych spadkobierców iż wskutek wnie
sionego przez towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie podania de praes. 5 lip
ca 1878 1. 33970 nakaz zapłaty sumy wekslo
wej 81 złr. 25 ct. w. a. z pn. tusądową 
uchwałą z duia 6 lipca 1878 1. 83970 prze
ciw tejże wydany i takowy ustanowionemu 
kuratorowi p. ad w. dr. Dzidowskiemu dorę
czony został.

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 12 kwietnia 1879.

(3190 1—3) E  d  y  f e |
L. 3492. 0. k. sąd obwodowy w Stani

sławowie zawiadamia niewiadomych z bytu, 
i pobvtu spadkobierców’ Korola Korczyńskie
go, a to siostry Franciszkę Korczyńską i Ga
brielę Korczyńską, tudzież siostrzeńca Zenona 
Zawirskiego syna Pauliny Zawirckiej z Kor
czyńskich, że po zmarłym bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Karolu Korczyń
skim postępowanie spadkowe ofroczafem  zo
stało, oraz wzywa się tychże, by przed upły
wem roku, do tego spadku się zgłosili, i na
czej bowiem postępowanie spadkowe, jedynie 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się, i z ku
ratorem dla nieobecnych w osobie ad w. dr. 
Kwiatkowskiego ustanowionym, przeprowa- 
dzonem zostanie.

Stanisławów 29 marca 1879.
(3269 1— 8) E  d  y  k  t ,

L. 1783. W dniach 23 czerwca, 21 
lipca i 29 sierpnia 1879 każdoeześnie o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa licytacya real
ności Hryoia Danytyszynego własnej pod 
nr. k. 83/86 166/189 w Geniawie, powiatu 
sądowego Rożniatowskiego, położonej uiein- 
tabulowanej celem zaspokojenia sumy 300 
złr. a względnie 290 złr. 66 ct. w. a. z pn. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego. 

Gema wywołania 600 złr. wadyum 10
proc.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

G. k. sąd powiatowy 
Rożniaiów 30 kwietnia 1879.

(3362 1— 3) O ó w i e s z c z c n i e .
L. 7789. W dniach 20 maja 27 czerw

ca 30 lipca 1879 każdym razem o 1.0 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacja realności pod 1. 301 w Rohatynie 
położonej, Stachowi i Annie Tyndykiewiez 
i masie spadkowej Stefana Darmoć przyna
leżnej ciała tabularnego uiest.anowiącej, ce
lem wydobycia przez Wrgdora Sehieichera 
jako prawonabywey Godła Heszel wywalczo
nej kwoty 50 zł.

Cena wywołania 195 zł.
Wadyum 19 zł. 50 ct.
Rósztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy 

Rohatyn 15 marca 1879.

(3377 1 - 3 )  E  i  y  k  t .
L. 18. G. k. Sąd powiatowy w Kutach 

zawiadamia mających chęć kupienia, że w 
sprawie Mojżesza Sendera przeciw Andrijo- 
wi Jaremczuk pto 14 zł. w. a. z pn. odbę
dzie s*  tu egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności dłużniczej w Tudiowie pod l. k. 
200 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiąeej w trzech terminach dnia 8 czerwca 
3 lipca i 5 sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 z rana a to przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, przy trzecim zaś i poniżej ta
kowej.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania realności tudzież resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuty 22 m*rca 1879.
(3376 1— 3) E d y k &

L. 19. G. k. Sąd powiatowy w Kutach 
podaje do wiadomości, że w dniach 5go 
czerwca 4 lipca i 7 sierpnia 1879 każdym, 
razem o godzinie 10 z rana odbędzie sió tu 
egzekucyjna publigpa sprzedaż realności w 
Tudiowie pod 1. k, 45 położonej do dłużoicz- 
ki Kicy Słyżuk Gzeborjek należącej na rzecz 
Mojżesza Sendera pto 8 zł. aw. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie tylko za 
lub powyż ceny szacunkowej 190 zł. w. a 
a przy trzecim i poniżej takowej.

Akt opisania i oszacowania ralności 
niemniej resztę warunków mogą być w tus. 
registraturze przejrzane.

Kuty 23 marca 1879.
(3222 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2566. 0. k. sąd powiatowy w Soka
lu podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 143 złr. 88 
ct. w. a. z pa. przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. k. 38 subrep. w Tartakowcu 
położonej dłużników Damka, Maksyma i Se
rafiny Tarasiuków w łasnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś
ciańskiego dnia

26 sierpnia
21 września 1879
27 października

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzjeż akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Sokal 20 lutego 1879.

(3290 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1738. Dnia 26go czerwca 24 lipca 

i 28 sierpnia 1879 każdym, razem o godzi
nie lOtej rano odbędzie się w sądzie tutej
szym egzekucyjna publiczna licytacya real
ności wiejskiej pod 1. k. 15 w Tuszy wiel
kiej położonej ciała tabularnego niestanowią- 
cej Kseni i Hiynia Glebaaów własnej na 
pokrycie preteasyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w k wocie 150 złr. wal. austr. 
z p. n.

O na wywołania wynosi 460 zł.
Wadyum 46 zł. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w re- 

gisirtłt tirze.
0. k. Sąd powiatowy

Dolina dnia 29 kwietnia 1879.
(3358) 'O T sw ie sz c z e n ie .

3702. 0. k. Sąd powiatowy w Burszty
nie zawiadamia, iż arkusze posiadania w 
formie wykazów hi pcteczuycli i inne akta 
do założenia księgi gruntowej dla gminy ka
tastralnej Żurawieńko służyć mające do po
wszechnego przejrzenia w sądzie złożone 
zostały.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
20 maia 1879 o godzinie 9 rano na którym 
w razie zgłoszenia zarzutów przeciw praw
dziwości arkuszów posiadania które pisemnie 
lub ustnie w sądzie wniesione być mogą dal
sze dochodzenia prowadzone będą.

Bursztyn dnia 12 maja 1879.
(3380) O g ł o s z e n i e .

L. 6317. C. k. sąd krajowy dla spraw 
karnych, jako Trybunał prasowy, we Lwowie, 
na wniosek c. k. prokuratoryi państwa wzbra
nia dalsze rozpowszechnienie czasopisma 
„Strażnica polska* nr. 3 z 8 maja 1879 z 
powodu artykułu „Wiedeń 30 kwietnia 1879“ 
zawierającego znamiona występku z §. 300 
ust. karu.

Lwów dnia 12 maja 1879.
(3374) t k g i o s z e n l e

L. 2657. 0. k. powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne, akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy „Tuligłowy."

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku
szów posiadania woiesloae być mogą w są
dzie powiatowym lub przed kierującym do
chodzeniem na duiu 24 maja 1879 w któ
rym dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław d. 12 maja 1879.



(8850 1— 3) E d y  k k
L. 233. Dla Walentego Błońskiego z j 

Hyżaego uchwałą e. k. sądu obwodowego 
Rzeszowskiego z dnia 30 grudnia 1878 1. 
9452 za marnotrawcę uznanego, ustanawia 
się kuratorem Szymona Kawalaa z Hjżnego. 

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn 15 stycznia 1879.

Doniesienie, prywatne.

(8363 1— 3) L. 2450.

Obwieszczenie.

Z K rak ow a k o le ją  do T arnow a, dalej pow ozem
________ i O  g o d z i n  j a z d y .

I

D yrekcja galicyjskiegoTowarzyst-1 
wa kredytowego ziemskiego obwiesz- j 
cza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw kapitał w  sumie 6268 złr. 5 1 j 

cnt. wal. austr. listami zastawnemi, z 
większej sumy 6300 zł. w. a. na hipotekę 
folwarku Zawada z dóbr Glińsko w y
dzielonego, w powiecie Żółkiewskim 
położonego, Cecylii Lewakowskiej i 
IZofii Szymańskiej własnego, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
1 stycznia I878jeszcze pozostały, wraz . 
z odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, właścicielkom tego folwarku wy- j 
powiedziany zostaje, z tym dodatkiem ,1 
ażeby w  przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem egzekucyi, mia
nowicie licytacyi folwarku hipotece 
podległego, do kasy galic. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego był zło
żony.

We Lwowie duia7 maja 1879.
(3364 1— 8) ~ ~  LT245L

Obwieszczenie.
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w uroczej okolicy górskiej 110 m. nad p. m., otoczony lasami szpilkowemi, w których
przes.ło dwie mil spacerów.

Szczawy słono - alkaliczne, jodowo-teomowe
zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za gianicą, w cierpieniach s k r o 
f u l i c z n y c h ,  g o ś e o w y c l i  i  d u a w y c h ,  w rozmaitego rodzaju c h o r o b a c h  

h o b t e c y c h ,  s k ó r n y c h ,  s y l i l i f c y c z n y c h  i  n e r w o w y c h .
Zakład zawiera 4 5 0  p o k o j ó w  g o ś c i n n y c h  o d  3 0  c t .  d o  8  z ł .  z a

d o b ę ,  wspaniałe murowane łazienki o miedzianych wannach, kąpiele zimne, natry
skowe, parowe, zakład gimnastyczny połączony z nauką tańców pod kierownictwem p. 
Butkowskiego z Warszawy, aptekę, skład wód mineralnych, żętyc, aparat Waldenburga 
do leczenia wziewnego.

Dla wygody i przyjemności Publiczności służą : kaplica, czytelnia książek i ga
zet, urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa forte
piany, trzy restauracye katolickie, dwie izraelickie. cukiernia, kawiarnia’ bilard, za
kład fotograficzny, sklepy, fryzyer, cyrulik, piekarnia, jatki. — Urząd pocztowy 
i telegrafi -zny.

W tym roku oddany będzie nowy murowany piętrowy dom o ogrzewanych po
kojach familijnych z kuchniami i  murowany Hotel piętrowy dla gości przejeżdżających. 
Zakład zaopatrzony w nowe meble, pościel, materace włosi- une i sprężynowe na 100 
pokoi pierwszorzędnych, ulepszono kanalizacyę przez zaprowadzenie kosztownych, tylko 
po wielkich miastach istniejących wodociągów, służących równocześnie do skrupiania 
ulic i gazonów, a w razie pożaru do natychmiastowego zalania najsilniejszego ognia.

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki, prze- 
wodniki, rozsyła f r a n c o

Dyrekcya Zakładu zdrojcwo-kąpseiowego w Iwoniczu.
P ora kąpielow a trw a  od 1 czerwca, do 1 październ ika .

 ________  _______ _______  ________ (8313 g - 3 )  _____
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Dyrekcya galicyjskiego Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego ob
wieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 ustaw, kapitał w sumie 17.199 
zł. 15 ct. w. a. listami zastawnemi z 
większej sumy 18.100 zł. wal. austr. 
na hipotekę dóbr Zdeszów w po
wiecie Żółkiewskim położonych, Ka
zimierza Pawłowskiego w łasnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej, z 
dniem 1 s t y c z n i a  1878 jeszcze 
pozostały, wraz z odsetkami i na
leżytościami podrzędnemi, w łaścicielo
wi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 7 maja 1879.

Z e  L w o w a  s i a  P r z e m y & l d o  Z a g ó r z a  k o l e j ą ,  d a l e j  
p o w o z e m  4  g o d z i n y  j a z d y .
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W Y K A Z  
Zmian torytoryalnycłi

w o k rę g a c h  sa d o w y c h  i p o lity c z 
n y ch  © M t e y l  ,

% siasnessa 1 s ie rp n i.!®  1 8 ^ 8 ,  
nabyć można po cenie !§ ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 13 ct. w. a.

w 3Ek.gped.yeyi
Lwowskiej,

i308i  2 - 3 )  L. 1932

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa, kredytowego ziemskiego obwie
szcza. niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw, kapitały 1547 zł. 45 gr. m. k. 
czyli 1625 zł. 14 ct. i 12.000 zł. w. 
a. listami zastawnemi, z większych 
sum 3.900 zł. m. k. i 12.000 zł. w. 
a., na hipotekę dóbr Zbyszyce w  
powiecie Nowo-Sądeckim położonych . 
Piotra Szujskiego własnych, z tego 
To warz. wypożyczonych, z dniem Igo  
lipea 1877 jeszcze pozostałe, wraz z 
setkami i należytościami podrzędne
mi., właścicielce tych dóbr wypo
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle
głych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 9 kwietnia 1879. 
L 190z '  ~~(R073~2—3j

Obwieszczenie

L. 1934. 3083 3-

Obwieszczenie,
-3)

. v  ’ . . ( 3 3 8 1  1— 8)
J e d e n a s t e  (zwyczajne)

Z e b r a n i e  A k c y o n a r y u s z ó w
Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej

o d b ą d s s i e  s i a  d n i a  I B  c s s e r m  © a  1 8 7 0  a?.
o godzinie 10tej przed południem, w sali niższo-austryackiej Izby 

handlowej w  'W IK IM S f llT  (Stadt, Wipplingerstrasse 34)

Porządek dzienny:
1) S p raw ozdan ie z czynności roku 1878.
2) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego wzgledem sprawdzenia ra

chunków z roku 1878.
3) Wybór trzech członków Rady zawiadowczej.
4) Wybór Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z 

roku 1879.
Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj. a życzący sobie 

wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40— 42 statutów  
złożyć swoje akeye najdalej do dnia 10 czerwca 1879 r. w biurze pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w  Wiedniu (Kolingasse 17) lub w biurze 
c. k. uprz. austr. Zakładu dla handlu i przemysłu w Wiedniu. Akcye winny 
być złożone według konsygnacyj w  dwóch egzemplarzach przez oddawcę 
spisać i podpisać się mających.

Blankiety konsygnacyj bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej 
biurach.

Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyj wraz 
z kartą legitymacyjną na ogólne zebranie.

Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego zebra
nia, za zwrotem odpowiedniej konsygnacji.

W razie zastępstwa winien up&ważniony przez akeyonaryusza pełnomoc- 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- złożyć legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane 
tacyi dóbr hipotece podległych do Pe?nomoerdctwTo sw e w biurze Towarzystwa, najpóźniej na dwa dni przed
kasy galic. Towarzystwa kredytowego °8Ó'“eg0 zcbrai"a'
ziemskiego były złożone. W i e d e ń  dnia 12 maja 1879.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 3.023 zł. 6 gr. 
m. k. czyli 3.174 zł. 2 5 1/2 ct. w. a. 
i 7.127 zł. 10 ct. iv. a. listami zasta
wnemi, z większych sum 4.400 zł. 
m. k. i 7.200 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Zedowiee w powiecia Przemyś- 
lańskim położonych, W acława Stanka 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonych, z dniem Igo stycznia 1878 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, w łaści
cielowi tych dóbr wypowiedziane zo
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu sześciu miesięcy takowe pod

We Lwowie dnia 9 kwietnia 1879. (Przedruk nie będzie płacony) ©d. B a d y  za w ia d o w cze j.
% drukarni WI, Loiifcskiegó, ul, Osameokiego, l. 12, dom Wernera.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 53. 
ustaw, kapitał 6.658 zł. 82 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
6.800 zł. w. a. na hipotekę dóbr Ku
la szne w powiecie Sanockim położo
ny cli, Leonarda Truskolawskiego w łas
nych, z tego Towarzystwa wypoży
czonej, z dniem I stycznia 1877 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi. w łaścicie
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje , 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredy to'w ego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 2 kwietnia 1879.
LT 193i  <3080 2— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 6470 złr. 15 ct. 
w. a. i 1592 zł. w. a. listami zastaw
nemi, z większych sum 7.000 zł. w. a. 
i 1600 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Leszcza wa górna w powiecie Dobro- 
milskim położonych, Tytusa Bogdano
wicza, Julii Roemisch i Walentyny z 
Roemischów Bogdanowiczów ej w ła
snych, z tego Towarzystwa wypoży
czonych, z dniem Igo lipca 1877 roku 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 
i należy tóściaitfi podrzędnemi, w łaści
cielowi tych dóbr wypowiedziane zo
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry
gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do kasy  
galic. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego były złożone. ^

We Lwowie d. 9 k w ietn ia j 87iff
- ~ / V '  —


